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Numer pojedynczy w K r a k o w i e  kosztuje 10 centów.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
p * ® J » * o w a  w Krakowie , . • rocznie złr. 20 ct. — kwartalnie złr. 5 ct. — miesięcznie złr. 2 ct. — 

w państwie austryackiem „ „ 24 „ — „ „ 6 „ — „ „ 2 „ 25
» do całych Niemiec * tal. 16sgr. 20 „ tal. 4sgr. 5 „ tal. lsg r . 15
» do Francyi i Anglii „ frank. 108 „ frank. 27 „ frank. 10
n do Belgii, Włoch i Szwajcaryi „ 80 „ „ 20 ,. „ 7

z pieniędzmi prenumeracyjneini i na ogłoszenia (inseraty) przesyłane być winny f r a n c o  do Admi- 
stracyi „CZASU" w Krakowie, przy ulicy Mikołajskiej pod 1. 444. — I .lM ly  reklamacyjne niezapieczg- 

towane nie ulegają frankowaniu. — X i la lo iv  niefrankowanych nie przyjmuje się.
R ę k o p l s m a  nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i bywają niszczone.

CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :  , ^ .

W KRAKOWIE: Bióro Administracyi „CZASU" przy ulicy Mikołajskiej, w domu pod 1. 444; Księgarnie 
pp. S. A. Krzyżanowskiego przy ulicy Floryańskiej, Juliusza Wildta przy ulicy Grodzkiej, handel Maryana 
Dworskiego w kamienicy księcia Jabłonowskiego i handel papieru Z. J . Wywiałkowskiego w Rynku głó
wnym, tudzież wszystkie urzędy pocztowe austryackie. — Ogłoszenia (Inseraty) wszelkiego rodzaju 
przyjmują się za opłatą: za miejsce wiersza drobnego (petit) za jednorazowe umieszczenie 8 centów, za 
następne po 5 cnt., oraz za opłatą należytości stemplowej po 30 cnt. od każdorazowego ogłoszenia. Wy
płata w Krakowie. Prenumeratę i Ogłoszenia przyjmują: we LWOWIE w Ajencyi „CZA SI" 
V). Antoni Piątkowski, przy placu Katedralnym pod L 31. W WIEDNIU p. A. Oppelik, Wollzeile 29 i w P ra  
dze Ferdinands-Strasse Nr. 38. Na FRANCYĘ i ANGLIĘ w Paryżu Wny pułkownik Winc. Raczków*/ 
Faubourg Poissoniere Nr. 33. — Zaś tylko O g ł o s z e n i a :  w W i e d n i u  WaMschgasse Nr. 10, w H a - 
b u r g u ,  F r a n k f u r c i e  u. M., B e r l i n i e ,  L i p s k u ,  B a z y l e i  (Szwajcarya) i Wrocławiu pp. Raasemli 
i 1 'ogier — w Wiedniu P. Lsb, Wollzeiłe Nr. 2, i Ii. Mosse, Seilerstatte 2. — w Berlinie, Hamburgu, 

nachium i Norymberdze p. Rudolf Mosse — w Frankfurcie nad Menem p. O. L. Daube et Comp,

Przedpłata na „GZAS“
od d. 1 Kwietnia 1873 r.

W Krakowie —  w całej Austryi: 
rocznie złr. 20 złr. 24
półrocznie „ 10 12
kwartalnie „ 5 „ 6
miesięcznie „ 2 „ 2 c. 25

Prenumeratę przyjmują i
W iedniu: A. Oppelik, Wollzeile 2 9 ; — w P aryzn  

(na Francyę, Belgię i Anglię) pułkownik Winc. Racz
kowski, Faubourg Poissonióre 3 3 , p esz c ie  wszystkie 

urzędy pocztowe w kraju i za granicą.
Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wypł

ynie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie da
wnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się od każdego p i e r w s z e g o  
dnia miesiąca.

^ ^ “Prenumeratę najdogodniej przesyłać prze 
sazem  pocztowym.

Cena „Czasu* za granicą ogłoszona je s t w tytule 
każdego numeru.

D o  numeru dzisiejszego dołączają się L isty  
prenumeracyjne powrotne, dla ułatwienia sza- 
*>0wnym  pp. Abonamentom wczesnego przesła
n a  prenumeraty.

Kraków 22 marca.
Podany przez nas artykuł Birżew ych Wie- 

domostiej o pojednaniu Polski z Rosyą, wy
bawił rzecz z bardziej oryginalnego punktu 
Widzenia, aniżeli wszystko co mówili dotych
czas Rosyanie. Fałszywie opowiada on wpra
wdzie o przyjęciu myśli ugodowej przez Pola
ków; ale natomiast daje ciekawy obraz nie
chęci społeczeństwa rosyjskiego do wchodze
nia w podobne kombinacye. Dopiero też mó- 
^iąc o Rosyanach i gromiąc ich za lekcewa
żenie, z jakiem odnoszą się do kwestyi poje
dnania, wyraża istotnie myśl prawdziwą, że 
do zgody takiej, o jakiej dotychczas była mo- 
*a w Rosyi, „mogłyby szczerze przystąpić ze 
strony polskiej tylko jednostki wyłącznie za
jęte osobistemi swemi celami, albo fanatycy 
dderzeni perspektywą spodziewanego napadu 
niemieckiego”. Rzeczywiście bowiem jeśli nie 
lateres prywatny, to chyba fanatyzm niena
wiści względem Niemców może skłaniać pe- 
Wne osobistości do proponowania pojednania, 
a raczej popierania interesów rosyjskich, sko-

ze strony zwycięzców nie ma żadnych ob- 
Jawów, aby to pojednanie komu leżało na ser- 
Cu- Misya hr. Lewaszowa, która niemal po
twierdzoną została w pomienionym artykule, 
t*1® przeczy temu, gdyż naczelnik wydziału taj- 
aej policyi w trzecim oddziale kancelaryi ce- 
^fskiej, miał tylko polecone zbadanie opinii 
Polskiej, i z podróży jego nie pozostało in- 
*tych śladów.

Oprócz tonu umiarkowanego i niejakiej bez
bronności w ocenieniu sytuącyi, przyniósł nam 
j^tykuł petersburskiego dziennika nową jako- 
by myśl, że pojeduanie z Rosyą nie ma być 
żadnem obustronnem zobowiązaniem i trwać 
będzie tak długo, póki okoliczności sprzyjać 

będą. Jest to traktat zawierany nie we- 
j^ug zasad, ale według praktyki międzynaro
dowej; traktat mający mieć za podstawę ideę 
utylitarną i o tyle trwały, o ile zeń obie stro
fy będą miały pożytek, traktat mogący być 
Urwany w każdym razie skoro tylko kwestya 
Użyteczności stanie się dla jednego kontrahen- 
a wątpliwą. Jest to podniesienie do ogólnej 

Politycznej zasady, prawa łamania traktatów i

Gzęśó llteraoko-artystyczna.

Stanisława hr. Wodzioklego

Wspomnienia z przeszłości
od r. 1768 do r. 1840.

0
( Da l s z y  c i ąg) .

A m asie  Podoskim. Satyryczna jego rozmowa z ei-kapucj-- 
nem. O X. kanclerzu Młodziejowskim. Rozwody i sre
bra pojezuickie. Cnota młodzieńcza Marcina Badenie- 
go. Skasowanie Jezuitów i anegdoty o nich. Wielki 
jubileusz roku 1776.

^.tJałem tu obraz kilku zacnych i patryotycznych 
, lbhupów, lecz ci byli tylko wyjątkiem z ogółu 
>,ygnitarzy kościoła w owym wieku upadającej 

2eczpospolitej. Większa część duchownych sena
t ó w  używała u patryotów najgorszej opinii, tak 
*j°d Względem wierności ojczyźnie, jak pod wzglę- 

e.m pobożności i obyczaju. To pewna, że który 
.8*1 konszachty z moskiewskim posłem, ten i źy- 

jłe gorszące prowadził. Dość, gdy wymienię X. Po- 
. °skiego prymasa, człowieka z głową i nauką, ale 
i^ń-yganta, który prowadził z Repninem całą ka- 
ęJHę radomską mającą na celu niby detronizacyę 
. tanisława, Augusta, a w gruncie skasowanie tych 

®2ystkich reform użytecznych, jakie ustanowiono 
a dwóch sejmach poprzednich. Niemożna lepiej 

Portretu jego odmalować jak go odmalowano 
p ówczesnej satyrze w kształcie dialogu, między 

°doskim a X. Przed woj ewskim ex-kapucynem 
b -*^69. Podoski mówi: „Nietaję się niczego przed 
,.°giem  i WćPanem; miałem zawsze godziwą am- 

lcyę, zawsze chciałem się promowować. Przypadłem

przyjętych zobowiązań, podobnie jak Rosya u- 
czyniła przed dwoma laty z traktatem pary
skim w sprawie neutralności morza Czarnego; 
zasada taka nie daje więc żadnych rękojmi na 
przyszłość.

Ponieważ jednak obie strony zdają się nie 
życzyć sobie pojednania, a przynajmniej o Ro
syanach twierdzi to autor z całą pewnością, 
traktat więc proponowany ma być zawarty 
nie tylko na czas nieokreślony, ale ma nadto 
posiadać jedną wyłączną szczególność: nie ma 
zawierać ani jednego artykułu, ani jednostron
nego, ani wzajemnego zobowiązania. Aby zaś 
nie rozpłynął się w ten sposób w mgłę fan
tastyczną , aby nie był zupełnie nieujętym, ma 
mu służyć za podstawę „ z a s a d a  na jakiej 
może nastąpić istotne i stanowcze pojednanie”. 
Niestety jednak, z a s a d a  taka, jak pisze au
tor artykułu, nie została dotychczas znalezio
ną; pomimo tego daje on do zrozumienia, że 
chociaż ta zasada polega na przebiegu wy
padków, a zatem niby całkiem jest dowolna 
i przypadkowa, to zawiera jeden punkt wa
żny: nierozdzielność węzłów obu narodów, 
„związanych przebiegiem losów dziejowych” 
Z drugiej strony autor pozwala Polakom po
żądać ziemstw rosyjskich. Jeżeli więc z mgli
stego nieokreślenia, jakiem otacza się ta dłu
ga elukubracya dziennikarska, zechcemy wy
ciągnąć praktyczny pogląd na rzeczywiste sto
sunki, to łatwo pojąć, że w myśli rosyjskiego 
organu idea pojednania przedstawi się w for
mie porównania Polaków z Rosyanami pod 
względem ustaw cywilnych i administracyjnych, 
a więc objawi się praktycznie pewną swobo
dą osobistą, przy ostatecznem zniesieniu re
sztek samodzielnego bytu Królestwa Polskie
go; objawi się może najdalej idącą nadzieją 
powrócenia nam praw cywilnych przez różne 
ukazy ścieśnionych, natomiast zaprowadzeniem 
sądów i reszty urzędów na rosyjski sposób, 
z pozostawieniem wyłącznego panowania języ
ka rosyjskiego w szkole, urzędzie, a może na
wet w kościele.

Nie zabraniałoby to nawet zatrzymania na
dal niejakich większych lub mniejszych ogra
niczeń prawnych, gdyż oznaczenie ich stoso- 
wności zależy od rządu i B irżew yja  Wiedo- 
mosti, jak dawniej pochwalały wszelkie nad
zwyczajne środki, podobnie i dziś zapewne u- 
znałyby wiele z nich za niezbędne dla idei 
państwa.

Można powiedzieć, że zgoda podobna ist
nieje już, a nie dopiero ma być zawieraną. 
Polacy nie buntują się, nie stawiają żadnej o- 
pozycyi, starają się stosować do ustaw obo
wiązujących ; a rząd przecież w danej chwili 
nie wiesza, ani nie rozstrzeliwa, pozwala do 
pewnego stopnia na rozwój przemysłowy i po
mimo ciągłego ucisku, życie przecież stało się 
znośniejszem, aniżeli było przed kilką jeszcze 
laty. Wszystko pozostawione jest też biegowi 
wypadków i przyszłość okaże, o ile duch na
rodu będzie miał siły do przetrwania tego ci
chego a nieustannego parcia moskiewszczyzny!

Nie ten jest jednakże cel rosyjskiego dzien
nika. Chce on, aby wśród tej ciszy i żelazne
go ciśnienia, zmieniło się usposobienie niewol
ników, aby „nie pełzali oni u nóg z nożem w 
zanadrzu,” lecz żeby pragnęli z rąk panów o 
trzymywać łaski. Chce ich serca i to nie za 
cenę kupna, ale z przekonania, iż tylko pano-

był do hum oru B ry low i; dalby mi był niewiem 
jak ie  biskupstw o ale królowa i żona B ryla, okru
tn ie  się tem u sprzeciwiały. R eferendarstw o, order, 
probostwo Miechowskie dobrze, że to  wziąłem. W i
dząc zaś, że mi do b iskupstw a przeszkadzają, rzu 
ciłem  się do benefieyów; m iałem  ju ż  dziesięć; 
brałem  jedno  po drugiem  k tó re  się z królewskiej 
kolacyi nawinęło. Znowu mi się oponowali ci 
świętoszkowie: S ierakow ski, W ężyk i W ołłowicz; 
a  ja  m iałem  zasługi u dworu, u  B ryla osobliwie.

Na zapytanie kapucyna d la  czego niem iał łask 
u  królow ej? O dpow iada: „W olnom sobie mówił
0 re l ig i i ; wymówiłem się by ł, że nie wierzę w ży
wot wieczny, bo n ik t nie wie co po śm ierci czeka, że 
wszystkie relig ie są to  bałam uctw a i księże wy
mysły. Do tego, z niektórem i Sasam i, niedobrym i 
kato likam i poufale żyłem ; i codzień przed Em - 
kinową k are ta  moje przez kilka godzin staw ała. 
Jakżem  się m iał podobać królowej ? praw da prze
kupywałem  ja  dworskich jezuitów  G w aryniego, 
L ito ry sa , R aw elona, p rezen tam i, dopiero się 
troszkę odm ieniła. . . .  Jednakże za przeszłego pa
now ania wypromowować się nie mogłem ani za 
teraźniejszego się spodziew ać; um yśliłem  tedy 
dać się pod protekcyę m oskiew ską, a  jakoż mi 
się udało  dobrze. —  Ułożyliśmy p 1 a n t  ę z Rep
ninem  , komunikowaliśm y ją  królowi. J a  potem  
z Repinem podjąłem  się exekucyionejże. Pojechałem  
do K rakow a, najeździłem  się po województwie. 
S tarzy W ielopolscy nie w ierzyli, inni nie łatwo 
się chwytali. Nieskończone m iałem  korowody 
uderzyłem  w W ielopolską m argrab inę pińczowską
1 Morsztynową starościnę Skotnicką, że m nie się 
obiecały i moje to  apostołki b y ły , naprzód  mę
żów , a  potem  część W ojewództwa pozwodziły.

wie mogą coś dla nich uczynić, a uczynią —  to 
co zechcą i uznają za stosowne. To właśnie 
stanowi główne niebezpieczeństwo i całą chy- 
trość kombinaeyi. Mamy wejść w społeczeń
stwo rosyjskie dla zapoznania się , a zanim 
zbratanie podobne zdoła nas wynarodowić, 
tymczasem mogą zajść wypadki różne „cały 
szereg następujących po sobie faktów,” które 
cofnięcie się nasze uczyni niemożebnem. Nie 
trzeba bowiem zapominać, że dziennik piszący 
te słowa, jest głównym organem panslawistów; 
liczy on zatem, że praktycznym rezultatem 
pojednania będzie nasza ponloc w sprawie pan- 
slawizmu, a wie dobrze, iż raz mając za sobą 
ten „szereg wypadków,” któryby Rosyę postawił 
na czele panslawistycznego ruchu, z niemem 
przynajmniej przyzwoleniem Polaków, stracili
byśmy wówczas wszelką możność zerwania raz 
przyjętych pętów i zdalibyśmy się na łaskę i 
niełaskę Rosyi. Ta więc niby niewynaleziona 
zasada pojednania bez układów, ustępstw i 
kompromisów, to znowu panslawizm, dla któ
rego mielibyśmy na zawsze poświęcić przyszłość 
ojczyzny.

Dziennik rosyjski twierdzi, że za pomocą 
ustępstw i kompromisów, można tylko czaso
we zawierać układy; ale zdaniem naszem bez 
ustępstw żadnych, nie można wcale myśleć o 
jakichkolwiek układach. Wszystko co kręci się 
w nieoznaczonej przestrzeni i czasie, musi roz
wiewać się w mgłę nieujętą, niezdolną do wy
dania praktycznych następstw, nawet w „naj
bardziej oddalonej przyszłości." Jeżeli nam 
ów dziennik zarzuci: jesteście bezsilni, to mu 
odpowiemy, że właśnie dla tego, nie chce
my trwonić zasobów naszego ducha narodowego 
na nieprzydatne narodowi próby i doświad
czenia. Jeżeli zaś dotychczasowe dzieje nie u- 
pewniły go dostatecznie w żywotności narodu, 
jeśli mniema, że Rosya może nas wynarodo
wić zupełnie, że to powinno być zawsze jej 
celem, jak przyznaje, że dotychczas wyznawał—  
to nie będziemy mu ani grozili —  ani zape
wniali —  szereg wypadków —- przyszłość —  da 
i na to odpowiedź. Ale na podobnej zasadzie 
nie można mówić ani o pojednaniu, ani nawet 
o usunięciu nienawiści. Wszędzie będą Rosya
nie widzieli „chytrą polską intrygę,” ile razy 
zetkną się z Polakami, bo ta intryga mniema
na, ten walenrodyzm, to chęć zachowania swej 
narodowości, swego języka i wiary, swych o- 
byczajów i tradycyj; a dopóki będą Polacy, 
póty muszą stać przy swoim sztandarze, bez 
względu na siłę nacisku i Rosya może pozy
skiwać tylko „jednostki wyłącznic zajęte swe
mi osobistemi celami.”

przymioty bar. Schwarza bynajmniej nie są jedy- 
nem źródłem opozycyi dziennikarskiej. Prasa tu
tejsza czuje się dotkniętą, ponieważ kierownik wy
stawy użycza swej protekcyi niektórym wybrańcom 
dziennikarskim. Nowa Presse uzyskała nietylko o 
sobny wspaniały pawilon redakcyjny na placu wy 
stawy, gdzie drukować się będzie dodatek z wia
domościami o wystawie, ale nadto będzie urzędo
wym monitorem dyrekcyi wystawy; bar. Schwarz 
miał nawet zrzec się ogłoszenia urzędowego spra
wozdania po zamknięciu wystawy. Presse natomiast 
otrzymała druki dla wystawy, posiadając obecnie 
najlepsze maszyny parowe, a spółka akcyjna Stey- 
ermuhle, do której należą bogate fabryki papieru, 
tudzież dzienniki Tagblatt i Vorstadtzeitung, dostar
cza papieru potrzebnego do druków. Inne dzien
niki wyszły zatem, jak to mówią, na próżno, czu
ją się zatem, urażone. Skoro już piszemy o wysta
wie powszechnej, nadmienić winniśmy o roz
miarach i wielkości placu wystawy w Praterze.

Wynosi ona przeszło 60.000 metrów kwadrato
wych. Z tego wypada na Austryo-Węgry 17.739 me
trów, azatem przeszło czwarta część całego obszaru, 
na Niemcy 6741, Francyę 6380, Anglię 6369, Ro
syę 3319, Włochy 2972, Turcyę 2938, Belgię 2613, 
Stany Zjednoczone 1350, Chiny, Siam i Japan 1360, 
Szwajcaryę 1125, Amerykę południową 1090, Egipt 
i Afrykę średnią 1003, Ilolandyę 880, Grecyę 867, 
Szwecyę i Norwegię 865, Rumunię 657, Hiszpanię 
605, Portugalię 519, Persyę i Azyę środkową 346, 
'Tunis 259, Marokko 86 metrów kwadratowych.

Dzisiejszy Tagblatt uległ konfiskacie z powodu 
listu otwartego do burmistrza Dra Feldera. Jest 
to epilog po wczorajszym procesie prasowym tegoż 
dziennika, który skończył się nader fatalnie dla 
redakcyi Tagblattu. Burmistrz zaskarżył redakcyę 
za umieszczenie fejletonu, w którym mu zarzucano, 
iż depce nogami moralność publiczną. Przy roz
prawie redakeya złożyła oświadczenie, iż nie miała 
zamiaru ubliżyć p. Felderowi. Burmistrz niekon- 
tentując się tem oświadczeniem, przemówił w spo
sób dla redakcyi nader cierpki i dotkliwy i zrzekł 
się dalszego postępowania karnego dopiero, gdy 
redakeya zgodziła się na wydrukowanie jego prze
mówienia w główniejszych ustępach. Po rozprawie 
przysięgli zapytali się prokuratora, czy ustawa nie 
dostarcza środka ukarania redakcyi pomimo zrze
czenia się osoby obrażonej.

Dziś Tagblatt mści się na p. lelderze, obraża
jąc go ponownie temi samemi słowy, za które bur
mistrz wytoczył redakcyi proces karny. Tagblatt 
wzywa burmistrza, aby ponownie im wytoczył pro
ces. A nuż wytoczy? Co wtenczas? Przemówienie 
wczorajsze p. Feldera w sali sądowej, nie pozo
stawia nic do życzenia pod względem ostrego po
tępienia wybryków tutejszej prasy. _ _

Dziś dopiero, a zatem 15 dni po ustąpieniu Po 
laków, p. Ilopfen oświadczył, iż wystosował we
zwanie do posłów galicyjskich, aby wrócili do Iz
by, albo usprawiedliwili nieobecność swoją.

Jutro N. Pan wraca z Węgier. lir . Andrassy 
od kilku dni bawi w Terebes, i przybędzie ztam- 
tąd dopiero we środę.

Ks. Karol Jabłonowski przyłączył się do oświad
czenia mniejszości wydziału Izby wyższej w spra
wie reformy wyborczej; oświadczenie to brzmi w 
obecnej osnowie o wiele ostrzej.

KORESFiMDENCYA „CZAM:*
W iedeń 21 marca.

Im bardziej zbliża się termin otwarcia wystawy 
powszechnej, tem mniejsze sympatye objawia ogół 
dzienników tutejszych dla wystawy. Opozyeya zwra
ca się szczególnie przeciw kierownikowi^ wystawy, 
baronowi Schwarzowi. Niepodobna zataić, że opo- 
zycya ma pewną podstawę. Ci, co znają p. Schwar
za, odmawiają mu wszelkich wyższych przymiotów, 
prócz energii i doświadczeń zebranych na wysta
wie paryskiej. Energia jego atoli nieraz jest zbyt 
gwałtowną. Miał on już z tego powodu zatargi z 
burmistrzem i ministrem handlu. Lecz osobis e

Jak  mi się to  wyperswadować u d a ło , że król 
detronizow any będzie, ja k  muchy do m iodu wszy
scy do m nie lgnęli. Mniszech m arszałek  nadw or
n y , przeszły, W essel podskarbi W. K. mocno 
uwierzyli i w iązali się do m nie i m ojej party i.

N astąp iła  konfederacya radom ska. Sprow adzi
liśmy głupiego R adziw iłła i dokazaliśm y wszyst
kiego.”

Je s t to  najwierniejszy w izerunek tego przewro
tnego sta ty sty  i złego księdza. W szakże gdy in 
try g i jego na w łasną rękę prow adzone z Pe- 
te rsb u rsg iem , odkryła Im peratorow a przed k ró 
le m , nie pozostało mu nic innego ja k  wyjechać 
za g ra n ic ę , naprzód do P a ry ż a , potem  do M ar
sylii gdzie um arł zjedzony chorobam i.

K anclerz Młodziejowski, biskup poznański um y
słu  bystrego , lecz równie przew rotny ja k  p ry 
m as, należał do rzędu tych ludzi co podobnie 
ja k  kró l, przed niczem się nie cofali byle u trzy 
mać się na  stanow isku , lub zająć wyższe. O Pol
skę, jej całość i przyszłość, dbali m a ło , a  o wia
rę  jeszcze mniej. Przypom inam  sobie anegdotę 
k tó ra  najlepiej wyświeci charak ter duchowny X. 
Młodziejowskiego.

Ossoliński wojewoda p o d lask i, k tórego  dobrze 
w W iedniu znałem , ożeniwszy się z m łodziuckną 
jeszcze kuzynką swoją, k tó ra  potem  poszła za Obo- 
żnego K rasińkiego ojca pana Józefa senatora 
kasztelana —  postanowił z n ią  się rozwieść. P łaci 
z góry cztery tysiące czerw, złotych na  rozwód, 
a  sam wyjeżdża za granicę. W rok  pow raca, a  nie- 
m ając jeszcze rozwodu, skarży się oto przy świad
kach M łodziejowskiemu, k tóry  się tem  tłóm aczy, 
że nie ma dostatecznych dowodów. N a co Osso
liń sk i: „Mości księże b iskup ie , kiedym  ci p łacił

Z L u b elsk iego  16 marca.

I prostaczkowi wziąć się do pióra nie żal, jo 
żeli ma stanąć w obronie prawdy. A mnie o pra
wdę idzie. Czy u nas czy u w as, w każdym za
kątku naszego biednego kraju prawda powinna być 
przewodnikiem i zasadą życia.

I nie pomyślałbym może o pisaniu, gdyby nie 
wpadła mi w oczy korespondeneya wasza z A\ar- 
szawy z dnia 4 marca r. b. Korespondent wido
cznie człowiek dobrej w oli, może i szczery nawet, 
myli się w określeniu stanu społecznego i umy
słowego naszego stołecznego miasta i kraju. 
Widocznie zdanie swoje osnuł on na niektórych 
sprawozdaniach dziennik ar skicłi, których jedno
stronny sąd wypływa głównie z odrębnego stano
wiska, jakie od niejakiego czasu pewne stronnic
two u nas zajmuje.

cztery tysiące d u katów , to  nietylko na  rozwód, 
ale i za dowody.” Jakoż rozwód otrzym ał, w k il
k a  tygodni.

Ludzie taćy ja k  Młodziejowski i inn i jem u po
dobni, widać zwątpiwszy o sposobach ratow ania 
ojczyzny, jed n ą  ty lko  zajęli się m yślą : zrobienia 
fortuny; do czego ówczesne zam ieszania w yborną 
nastręczały  sposobność do niepraw nych nabytków.

D ruga anegdota o zaborze sreber po-jezuickich, 
nieźle m aluje łapczywość pierwszych m inistrów.

Jakoś w rok  po zniesieniu zakonu, delegowany 
został do sp isan ia i zabran ia  sreber z kolegium  
Soc. Jesu  krakowskiego, niejaki R adoński, doda
no m u zaś za p isarza M arcina Badeniego pod
ówczas młodego chłopca, który później za Księ
stw a W arszawskiego i Kongresówki by ł senato
rem  wojewoda. Delegowani ci spisywali pilnie 
i dokładnie srebra kościelne, sporządzili na  kilka 
rąk  inw entarze, a popakowawszy do kufrów , k lu 
cze podwójne od skrzyń takow ych wzięli, R adoń
ski z Badenim. Za przybyciem  do W arszaw y ko
misarz Radoński u d a ł się do kanclerza X. Mło
dziejowskiego, jako  stojącego na  czele interesów  
w ówczesnej delegacyi. N iegodny ten  kap łan  zga
n ił R adońskiem u dokładność spisów i d a ł do zro
zum ienia, aby porobiono inw entarze fałszywe, gdyż 
tym  sposobem będzie m ożna coś urw ać z w łasno
ści Rzeczypospolitej. Zachodziła ty lko trudność 
w skłonieniu Badeniego do p rzystan ia  na to  oszu
stwo. R adoński perswadował mu i przedstaw iał 
ogrom ne korzyści. M łodzieniec w zasadach uczci
wości i bogobojności wychowany lubo odpychał 
zbrodniczą myśl, jednak  nieśm iał otw arcie w y stą 
pić z oporem, w owym bowiem wieku zepsucia 
przew rotność uchodziła za przem ysł, a poczciwość

Wybaczcie, że ten wyraz stronnictwo przechodzi 
mi przez usta. W naszem położeniu już ten wy
raz nawet jest brzmieniem niewłaściwcm, samą 
zaś rzecz za grzech społeczny uważam. Ale cóż 
czynić, kiedy ten grzech istnieje.

Są u nas ludzie młodzi po większej części i nie- 
doświadczeni, którzy występują przeciwko wszy
stkiemu co tylko w ich kółku się me zawiera lub 
z niego nie pochodzi. Sąd ich z  ̂odrębnego płynie 
stanowiska, ale z pewnością nie z narodowego. 
Wszystko im złe w przeszłości, czy w teraźniej
szości do czego sami rąk nie przyłożyli. A że do
tychczas robią bardzo m ało, więc dużo złego wi
dzą. Wa3z korespondent jak sądzę, jest więc tro
chę pod wpływem tych specyalnych poglądów, ja- 
kiemi oni pragną naszą społeczność ogarnąć.

Twierdzi o n , że brak u nas pracy poważnej 
w literaturze, nauce, sztukach. Bezwzględnie do 
pewnego punktu możnaby to twierdzenie usprawie
dliwić, ale w danom położeniu sąd bezwzględny 
istnieć nie powinien i nie może.

Niema u nas poważnej pracy mówi on , i dla 
kogoż ma być? Brak tych którzy czytają, brak 
tych, którzy sądzą. A ja twierdzę stanowczo, że 
jest zupełnie przeciwnie. Poważna praca istnieje u 
n a s , w ciągu nawet kilku lat ostatnich wzmogła 
się ona. Wydawnictwo książek zdwoiło się w roku 
zaprzeszłym i przeszłym, a nakłady doszły do 
liczby egzemplarzy niepraktykowanej dotąd w kraju 
naszym. Prawda, że na osiągnięcie tego skutku 
trzeba było użyć sztucznych sposobów,  ̂ różnych 
środków zachęty. Ale o środki w takim razie 
mniejsza, byleby cel był osiągnięty.

Specyalnych prac w różuych gałęziach nauko
wych m ało, bo też i specyalnych ludzi me wielu? 
Zkąd się mają brać? Wszystko co korespondent 
pisze o wychowaniu publicznem prawdą je s t , pra
wdą bezwzględną i niezaprzeczoną.  ̂ Prawda ta 
staje się codziennie dotkliwszą i boleśniejszą. Ale 
tem większa zasługa dla tych , którzy umieją od
działywać przeciwko złemu.

Przyzwyczaić ogół do czytania nie lada to sztuka, 
zwłaszcza jeżeli ten ogół tak jak nasz miał nie
przezwyciężony wstręt do tego koniecznego dla 
każdego szanującego społeczeństwa pokarmu umy
słowego. U nas jednak tak się dzieje. Pisma się 
mnożą i wszystkie one prawie stoją o własnych 
siłach. Wprawdzie, w takich rzeczach o jakość, 
a nie o ilość id zie , ale i pod tym względem sąd 
korespondenta nie jest usprawiedliwiony.

Że pisma musiały przedewszystkiem zwabić so
bie szersze kółko czytelników, że ażeby to uczy
nić trzeba im było naginać się do usposobień przej
ściowych czytającego, albo raczej nie czytającego 
ogółu, temu się dziwić nie możua, tak się wszę
dzie dzieje. Ale z mnożącym się zasobem czytel
ników, których dziś trzy razy jest więcej aniżeli 
kilka lat temu, pisma u nas mogły rzeczywiste przy
sługi oddawać. Korespondent twierdzi, że pi
szący lękają się dotykać poważniejszych spo
łecznych kwestyj. Można to powiedzieć tylko o 
paru wydawnictwach, które mało zajmują się tem 
co się w kraju dzieje.

Pisma nasze według szczupłych granic przez cen
zurę moskiewską im nakreślonych, podnoszą mnó
stwo kwestyj i można jako zarzut im to policzyć, 
rozstrzeliwują bowiem tym sposobem pracę orga
niczną, istniejącą u nas w miarę możności w wiel
kim rozwoju. _ (

B a , żeby to nie istniał Petersburg i wysłańcy 
jego rządzący despotycznie u nas w każdym za
kresie, nie mało by się zrobiło. Każda poczciwa 
myśl pobieżnie tylko rzucona i naszkicowana, przyj
muje się od razu, kiełkuje i przechodzi w czyn, 
jeżeli ten czyn jest możliwy. Samopomoc istnieje 
w społeczeństwie naszem w ogólnem i najpiękniej- 
szem znaczeniu tego wyrazu. Nie potrzebujemy 
się na nikogo oglądać, bo też na nikogo oglądać 
się nie możemy.

Wychowanie idzie na złe tory, ale też zamierzają 
tu o zakładaniu gimnazyów prywatnych, które we
dług praw dziś obowiązujących są rzeczą możliwą. 
Myśl ta z lekka tylko poddana, przyjęła się dobrze.

Rząd moskiewski pozwala w pewnej mierze roz
woju pod względem ekonomicznym. Szczupłe on 
bardzo temu nakreśla granice, ale przyzwyczailiśmy 
się działać w drobnym zakresie, byleby praca sku-

za głupie prostactw o. Że zaś rodzina Badenich w do
mu Poniatow skich m iała  zasługi, on chociaż nieznał 
księcia M ichała Poniatowskiego późniejszego prym a
sa prezydującego w tedy w kom isyi edukacyjnej udał 
się wprzód do niego o radę, zanim  staną ł przed 
księdzem kanclerzem . W ystawiwszy księciu prUW -̂ 
dziwTy stan  rzeczy i sk rupuły  sum ienia sWegó, 
innej nie o trzym ał odpowiedzi, ty lko żeby ń a  je 
go ręce złożył klucze od sreb ra  wraz z inwenta
rzem , co odebrawszy książę pojechał z tć’m do 
króla. J a k ą  tam  radę  powzięto, n ik t nie wie z pe
wnością ; to  ty lko się stało , że Radoński otrkj'm ał 
emphiteosim  n a  M arkocice i Zielenice d0b|ja  Ppr 
jezu ick ie , z obowiązkiem płacenia, Pr,z'®Lj 
ty lko po pięć tysięcy złotych ro czn ie ; że Młodzie
jow ski oprócz innych pożytków kazki sobie, zro
bić szory na 6 koni z srebnemi blAćhańii, ■ K tóre1 
mi kiedy pierwszy raz  wyjechał ną  m ia s to , n a 
mówieni przez wiadomych rzeczny m iezn icy1 klę
kali oddajac niby cześć m onstrancjom  i kielichom  

• i •' ta>imani;vr an-I 'iipo-jezuickim. . .y*
Dla Badeniego zaś tak i wynfkrińł skfitek. SO pO- 

lecony królowi przez księcia M W liałaTjakó WSfóń 
rzadkiej poczciwości, otrzym ałźA rż^d1 dó'brxktólew - 
skich i zawiadowstwo in teresam i księcia S tanisław a 
Poniatowskiego, co mu o tw ó iź^ fj drdgę1 dÓ żhabke- 
n ia, i do fortuny zarobiońfej W iiciw kkrętętrtoścłą 
i pracą. •

Zapewne delegow ani do zabierania sreber po 
innych kolegiach jezuićłfflśh^AfłbpYzSS^nęłf Bftdef 
niego w sum ienności; v/g#>¥):,biWi^?A yfóWśfcSchtfy 
oskarżał X. M łodziejowskiego o złupienie tych 
ogrom nych fu n d u s z ó W ^ 8* ^  0 Y^wmnmoqa ,7

Pow iadał mi MyćM^ki A1 *‘Lubiatowski^
w ielki jow ialista , pewnej starościny,
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tek odniosła. Sformowała się u nas znaczna li
czba przemysłowych i mniej przemysłowych sto
warzyszeń, chociaż na wiele z nich odmawiają upo
ważnienia. Ratunek to doraźny i niedostateczny, 
ale w każdem choćby najgorszem położeniu ratunek 
być musi, byleby się umieć chwycić deski zbawie
nia. Przynajmniej tym sposobem społeczeństwo 
nasze zdoła uzbroić się w środki materyalne, da
jące mu możność przetrwania plag ciężkich jakie 
przechodzi. Że się ludzie i bawią przytem, po cóż 
im mieć za złe?  Nie samym chlebem żyje czło
wiek, a każdemu chociażby najciężej pracującemu 
potrzeba powietrza, ażeby niem płuca napełnić. Że 
jednak ta zabawa nie przechodzi możliwych granic
0 tern nie wątpicie. Istnieje u nas życie nad stan, 
bo ono jest wszędzie, straszna to plaga społeczna, 
ale cynizm czasów paskiewiczowskicb, z którego 
dopiero kraj przez krwawe przejście musiał się 
otrząsnąć, daleko jest od nas. Nie mówię tu o je
dnostkach, ale ogół dzięki Bogu poważniej patrzy 
na rzeczy. Szczególniej kobiety pod tym względem 
za wzór służyć mogą. Moralność nie jest czczem 
słowem, a świętość ogniska domowego zachowuje 
się u nas w całej swej czystości. A dopóki rodzina 
istnieje, dopóty społeczność oparta na tej zdrowej 
podstawie żyje i krzewi się silnie.

Otóż tu wracam do początku. Powiedziałem, że 
istnieje u nas pewne stronnictwo pragnące rzeczy 
na nowy tór popchnąć. Rozmaicie ono poczyna 
sobie, przybrało nazwę pozytywistów albo młodej 
partyi, jak gdyby mogły istnieć partye stara i młoda. 
Są to ludzie pragnący dorywczo pochwytane teorye 
czemprędzej w czyn wprowadzić. Pod tym wzglę
dem idą oni ręka w rękę z reformatorami dążącemi 
do nas ze wschodu. Działają na młodzież, schle
biając jej i wmawiając w nią, że w niej jest głó
wna nadzieja i siła. Ludzie ci obrawszy sobie za 
organ P rzegląd tygodniowy wychodzą z zasady, 
którą sam stawiłem w tej korespondencji, że w ka
żdem położeniu można działać, byleby umieć dzia
łać. Ale do tego działania używają oni radykal
nych środków burzenia tego co było i szkalowania 
tego co jest. Występują przeciwko wszelkim tak 
zwanym przez nich marzeniom i mrzonkem.

P oin t de reveries wołają, dość ich już mieliśmy. 
Chcą trzeźwości w mężczyźnie, jakiejś nieokreślo
nej pracy organicznej w kobiecie, rzemieślniczego
1 dniowego użycia sił materyalnych w społeczeń
stwie. Przejścia jakie przetrwaliśmy, torują ̂  im 
drogę. Precz z Hamletowstwem, poezja powinna 
przejść na inne tory, powinna opiewać rozw ój ma- 
teryalny ludzkości, albo milczeć, bo pcezya jest 
rozkładem; widzieliśmy to, mówią, znamy to z do
świadczenia. Przeszłość przebrzmiała już, na in
szych zupełnie zasadach społeczność powinna szu
kać środków ratunku. Ale zasad tych Lie wska
zują j-ju o , bo też ich nie mają jeszcze wyrobio
nych v sobie i nie mogą ich mieć. Po korespon- 
dencyach zresztą z waszych stron, do ich organów 
napływających, możecie poznać gdzie idą i czemu 
hołdują.

Ostatnim tego wszystkiego wynikiem, jest zer
wanie tak zwanych więzów społecznych, które 
wiarę w duchu umacniają. Ale niestety co gdzie
indziej jest błędem, u nas jest zbrodnią.

Wspomniałem o Przeglądzie Tygodniowym , bo 
ten najgwałtowniejszy, nie przebiera w środkach 
obsypując wszystko żółcią i błotem. Istnieją wpra
wdzie i inne, tak zwane organa ( N hva , Opiekun 
domowy i t. d.), ale im więcej oddalają się od 
ogólnego źródła, tern pogląd ich staje się umiar- 
kowańszym i skłonniejszym do zgody. Ci, którzy 
dojrzewają, tracą na gwałtowności i modyfikują 
swoje wyobrażenia —  a dojrzewa ich wielu.

Macie mniej więcej w ogólnych rysach, skre
śloną dzisiejszą chwilę. Stan nasz ogólny nie jest 
wesoły, ale wcale nie rozpaczliwy. Z góry prze
moc i wszystko to co do zniszczenia sił społe
cznych głównie narodowych prowadzi, z dołu opór 
ostrożny, systematyczny, powolny, ale skuteczny. 
Główna rzecz powtarzam, że nauczyliśmy się dzia
łać sami przez siebie i rozkładać pracę na długie 
termina, i byleby się tylko rozdwojenie pomiędzy 
nas nie zakradło, to w przyszłość ufać można. 
Wszakźeż wszyscy niestety żyją teraz z dziś na 
jutro, a jak mówi Chodźko, kto wie co za górą?

litej francuskiej, rozwodząc się nad traktatem za
wartym d. 15 b. m. i w tutejszem ministerstwie 
spraw zewnętrznych a przez ks. Bismarka i margr. 
Gontaut-Biron posła trancuskiego, podpisanym. 
Warunki tej ugody mają być w tych dniach przed- 
łożonemi francuskiemu zgromadzeniu narodowemu, 
tak aby wymiana not ratyfikacyjnych między Ce
sarzem a Thiersem, nastąpić mogła jak najspie
szniej. Niejako za świadectwo porozumienia się 
prusko-francuskiego uważać można świetny wieczór, 
dany w poselstwie francuskiem, na którym Cesarz 
z całą familią się znajdował. Wieczór ten musiał 
tern bardziej uderzać, że podczas całego karnawa
łu poselstwo francuskie było dla wszystkich zabaw 
zamknięte, a w kołach prywatnych przytaczano za 
powód smutne położenie Francyi, której pełnomo
cnik miał się wyrazić, iż tak długo dom jego zam
kniętym będzie, dopóki okupacya ojczyzny nie u- 
stanie.

Po przerwie powstałej skutkiem narad nad spra
wami lokalnemi, przystąpił wczoraj sejm do dal
szych obrad nad ustawami kościelno-politycznemi,- 
zajmując się oznaczeniem granic praw kościoła w 
używaniu środków karnych. Zajmującą miał z tego 
powodu mowę p. Schorlemer z Alst, dowodząc, że 
ekskomunika, której użycie biskupom przez na
czelny trybunał królewski już przyznanem zostało, 
nie pociąga za sobą utraty praw obywatelskich a 
Eawet w ostatnim czasie przyczynia się w Niem
czech do szczególnych względów, jakiemi rząd wy
kluczonych z kościoła obdarzał. Jako przykład 
przytoczył mówca Dr Scbultego, którego z pewno
ścią nie byłby rząd powołał z Pragi na profesora 
do Bonn, gdyby nie był ekskomunikowanym kato
likiem. Co się zaś tyczy Dra Micbelisa, miewa on 
wprawdzie już więcej odczytów, ale za to jeździ 
po kraju na koszt skarbu i miewa kazania agita
cyjne, co gdyby czynił jaki profesor z ultramontań- 
skiem przekonaniem, bez wątpienia odebranoby mu 
temporalia. Na zarzuty te odpowiedział minister 
oświecenia Dr Falk w sposób wprawdzie nie prze
konywający, ale ,za to odpowiedni zupełnie tej pe
wności, z jaką rząd liczy na przyjęcie każdej usta
wy której daje inicjatywę, bez względu na treść 
jej. Przytoczone bowiem miejsce z wyroku najwyż
szego trybunału, a świadczące o przyznaniu bisku
pom władzy ekskemunikowania, uznał on za fa l 
szywe, oświadczając równocześnie, że innych ustę
pów mowy Schorlemera odpierać nie będzie, po
nieważ zawierają zarzuty, już po wielekroć odpar
te. Jednemu więc wprost zaprzeczył, drugie pomi 
nął milczeniem, czy można sobie łatwiejszą wymy 
śleć metodę sporów?

Jakkolwiek posiedzenia komisyi śledczej w spra 
wie W8genera i nadużyć w udzielaniu koncesyj na 
budowę kolei, nie odbywają się publicznie, szcze
góły jednak nie są pokryte tak ścisłą tajemnicą, 
jak się tego początkowo spodziewano, a podług 
E lb er f Z tg  ma nawet obecnie nastąpić ta zmiana, 
że protokóły posiedzeń komisyi oddanemi będą do 
druku, i rozdane członkom Izb obu. Zdaje się, że 
do postępowania tego został rząd zmuszonym czę
ścią z powodu umyślnego rozpuszczenia pogło
sek wystawiających rzecz całą w fałszywem świe
tle, o co posądzają nieprzyjaciół Wagenera, czę
ścią też celem zaprzeczenia zbyt przychylnemu 
przedstawieniu sprawy, którem się zajmuje o- 
bóz przychylny skompromitowanemu radcy. Do 
rzędu wieści tego rodzaju umyślnie w obieg pu
szczanych, zaliczyć można np. mniemanie dość po
wszechne, jakoby minister handlu hr. Itzenplitz i 
radca Wagener mieli wyjść skutkiem wyroku ko
misyi śledczej bez śladu zarzutu, a p. Lasker o- 
kazał się pomimo nieposzlakowanego charakteru 
zbyt namiętnym oskarżycielem. Inaczej zupełnie 
przedstawia rzecz Elberf. Z tg . Dowiaduje się bo
wiem od jednego z członków komisyi, że skutkiem 
posiedzeń śledczych, cała stajnia Augiasza zapeł
niona spekulantami giełdowymi ma zostać radykal
nie oczyszczoną i że fałszywemi są wiadomości 
K reuz Z tg , jakoby sprawa ta w przeciągu parę 
tygodni załatwioną została, gdyż ukończenie jej wy
maga co najmniej dwóch miesięcy czasu. Również 
niewątpliwem ma być, że hr Itzenplitz poda się 
tymczasem do dymisyi i otrzyma ją a radca Wa
gener wystąpi ze służby pod warunkami mniej ko- 
rzystnemi, niż przyjaciele jego sądzą.

Berlin 19 marca.

( A . )  Wiadomość, o zawarciu traktatu z Fran- 
cyą, na mocy którego już d. 5 września Francya 
zupełnie się uiści z pięciomiliardowej kontrybucyi, 
wywarła tu niepoślednie wrażenie, manifestujące 
się nietylko na giełdzie ale i w kołach politycznych, 
które pomimo blichtru 40 miliardowej pożyczki nie 
przypuszczały ani tak ogromnych zasobów mate
ryalnych w kraju zrujnowanym wojną i niesnaska
mi domowemi, ani też tak gładkiego załatwienia 
sprawy, równie nieprzyjemnie obie strony dotyka
jącej. To też dzienniki ofieyalne a na czele Nordd. 
Allg. Z tg  witają radośnie ten wypadek pochwal 
nemi artykułami na cześć prezydenta Rzeczypospo

W iedeń 21 marca. Izba deputowanych w Ra
dzie państwa, odbyła wczoraj posiedzenie (75),-na 
którem minister spraw wewnętrznych wniósł pro
jekt ustawy regulującej stosunki służbowe prakty
ków powołanych do nadzoru gościńców, mostów itp 
Następnie wybrano do delegacyi w miejsce dep 
Bertagnollego dep. D e g a r ę , a jako jego zastępcę 
dep. D a n i i  o. Z porządku dziennego wzięto dalej 
pod obrady ustawę o postępowaniu w sprawach 
drobiazgowych, którą z bardzo małemi zmianami 
przyjęto aż do § 30go włącznie.

Dzisiaj odbyła Izba deputowanych także posie
dzenie (76). Prezes Izby oświadczył, że wezwał 
tych członków, którzy dotychczas bez usprawiedli

wienia się nie są obecnymi na posiedzeniach Izby, 
aby się pokazali w Izbie, lub nieobecność swoją 
usprawiedliwili. Poczem minister sprawiedliwości 
złożył na stół Izby projekt ustawy co do postę
powania przy zmianie zakresu okręgów sądowych.
Z porządku dziennego przydzielono wniesioną wczo
raj ustawę regulującą stosunki służbowe prakty
ków powołanych do nadzoru gościńców, mostów itp. 
wydziałowi skarbowemu. Ustawę o dalszym pobo
rze podatków do końca kwietnia r. b. przyjęto bez 
rozpraw w drugim i trzecim odczycie; rząd wniósł 
tę ustawę jedynie na wypadek, gdyby ustawa skar- 
jowa na r. 1873 nie uzyskała saukcyi cesarskiej 
irzed końcem marca. Następnie prowadzono dalej 

rozprawy szczegółowe, rozpoczęte wczoraj nad u- 
stawą o postępowaniu w sprawach drobiazgowych.

—  Z Wydziałów Izby deputowanych w Radzie 
państwa zanotować tylko mamy, iż Wydział skar- 
rowy uchwalił zalecić Izbie do przyjęcia bez zmiany 
ustawę o pożyczce premiowej miasta W iednia; Wy
dział zajmujący się rewizyą regulaminu Izby ukoń
czył już swoją pracę, uwzględniwszy już z góry 
przepisy, jakie będą potrzebne wskutek reformy 
wyborczej. Wydział skarbowy zaleca także do 
przyjęcia przedłożenie rządowe, w myśl którego 
zmienione być mają niektóre przepisy ustawy o u- 
rządzeniu trybunału administracyjnego. Obadwa 
zaś Wydziały Izby deputowanych wybrane do przed- 
łożeń o kolejach żelaznych w Galicyi, Istryi i Dal- 
macyi, zebrały się wczoraj na wspólne posiedze
nie, aby się naradzić nad punktami w obu przed- 
łożeniach przychodzącemi. Odnosi się to miano
wicie do pytań, czy suma mająca stanowić porę
czenie ma być objętą odnośnemi ustawami, co się 
dotychczas nie praktykowało ; dalej, czy rękojmia 
rra nastąpić już po otwarciu ruchu na jednej tylko 
części linii; wreszcie, czy przepis odnoszący się do 
takiejże rękojmi ma być zamieszczonym, w ustawie 
o robotach około portu w Pola. Głosowania nad 
temi pytaniami oczywiście nie było, chodziło bo
wiem tylko o to, aby dojść do jednomyślności w 
powyższych punktach, a tern samem aby obiedwie 
ustawy były o ile możności ze sobą zgodne.

irosifea miejscowa 1 zagranlozna.
B r a k ó w  22 marca. Sekcya trzecia Rady miej

skiej, do której odesłano zrzeczenie się Dra D i e t l a  z u- 
rzędu prezydenta miasta, zebrać się ma w poniedziałek 
a prawdopodobnie sprawozdanie swoje o tej rezygnacyi 
złoży Radzie miejskiej we czwartek. W razie przyjęcia 
rezygnacyi obowiązana jest Rada miejska najdalej we 
dwa tygodnie po tej nchwale przystąpić do wyboru pre
zydenta. Obowiązki prezydenta pełni wśród tego pier
wszy wiceprezydent.

—  Na wystawę Sztuk pięknych nadszedł obraz „Obóz 
cygański“ W. B r o c h o c k i e g o  w Monachium, prze
znaczony na Wystawę powszechną w Wiedniu.

—  Z powodów niezależnych od Zarządu Muzeum Te
chniczno-Przemysłowego, nie odbędą się w niedzielę i 
we wtorek wyk'ady popularne. Sale muzealne będą otwaite 
jak zwykle w dni świąteczne bezpłatnie dla zwiedzającej 
publiczności z rana od godz. l l e j  do lej i po połu
dniu od 3ej do 6ej.

—  W  niedzielę odbędzie się o godz. 4ej po połu
dniu w sali hotelu Saskiego koncert orkiestry wojsko
wej. Program obejmuje: Uwerturę Mtillera „Dwa listki;1* 
fantazję Teczaka na flet z „Lunatyczki;** „Wieniec pol
ski “ w dwóch częściach Maurycego Siebera, rozkładu na 
instrumentu przez kapelmistrza Langera; Reminiscencye 
z opery Gounoda „Faust;** romans z opery Thomasa 
„Mignon. “

—  W poniedziałek będzie miał prof. Dr Julian D u
n a j e w s k i  o godz. 5ej wieczór w sali Akademii wy
kład „o głównych zasadach autonomii,“ na korzyść sto
warzyszenia wzajemnej pomocy uczniów Uniwersytetu 
Jagiellońskiego.

—  W wielkiej sali hotelu Saskiego odbędzie się w 
poniedziałek konceit amatorski o godz. 7 '/2 wieczór. 
Nazwisk artystów nie wymieniamy, gdyż zamilczał je 
program, są one jednak znane w świecie muzykalnym. 
Koncert rozpocznie się uwerturą Kiickena, wykonaną 
przez orkiestrę; dalej idzie koncert Beethovena na for
tepian z towarzyszeniem orkiestry, duet Mendelsohna na 
tenor i baryton, Pergolesego pieśń „N na“ i andante 
z sonaty Webera, oba na wiolonczelę, wreszcie na forte
pianie fuga koncertowa Bacha, Humoreska Schumanna 
i Nokturna Chopina. Drugą część końce: tu rozpocznie 
Mendelsohna „Pieczara Fingala** na orkiestrę, dalej 
Sonata Bethovena (C. moll) na fortepian, pieśni Schu
manna „do“ i Campanego „Mój świat**, wreszcie Schu 
berta marsz wojskowy na fortepianie.

—  W stowarzy-zeniu „Postęp“ odbędzie się w po
niedziałek wieczór koncert amatorski.

—  Znalezione w ulicy Ś. Marka i ŵ  policyi złożone 
farby, czcionki i linie metalowe, skradzione zostały ze 
składu p. Żychonia przy placu Franciszkańskim.

  W policyi złożono trzecharkuszowy zeszyt znale
ziony w rynku, z n a p is em :  Sprawozdanie z rozprawy 
„Ueber Begriff u. Form d. Philosophie.**

—  Wydział krajowy udzielił Dr Lechowi 800 złr. 
na zakład krowianki, któryby dostarczał prawdziwej czy
stej ospy.

—• X. Michał J u r k o w s k i ,  wikary przy katedrze 
tarnowskiej, otrzymał probostwo w Osielcu w powiecie
Myślenickim. . . .

—  Namiestnictwo zawiadamia, iż d. 16 kwietnia i 
następnych odbędą się we Lwowie egzaminu przepisane 
dla rządowej służby budowniczej, tudzież egzaminu dla 
kandydatów starających się o posady upoważnionych o 
rządu inżynierów cywilnych, architektów i jeometrów.

  U nas od kilku dni pora chłodna i dżdżysta za
pewne w skutku śniegów, któro silne spadły w zeszłym 
tygodniu a onegdaj ponownie w Niemczech. W  Berlinie 
wielki śnieg spadł we czwartek.

—  We środę w nocy wybuchł pożar w Drohobyczu 
w fabryce parafiny Gartenberga, Lauterbacha i Gold- 
hammera. Składy towaru i destylarnie ocalone. 
Szkoda wynosi około 20.000 złr.

—  Przegląd Lwowski mieści w szóstym zeszycie 
następujące przedmioty: „Dusza, mózg i myślenie,“ przez 
Dr X. Stefana P a w l i c k i e g o ; — „Jędrzej Maksymilian 
Fredro,“ przez Dr Wład. S k r z y d y ł k ę  (d. c.); 
„Sprawa Jezuitów i sprawa kościoła katolickiego w Niem 
czech** (d. c .);—  „O dziennikarstwie włoskiem,“ przez 
Józefa P o p i e l a  (d. c .);— Pamiętniki J . U. Niemce' 
wicza 1804-1807 (d. c );—  „Ludzkie sądy“ przez M l  
r y a n a  (c. d .) ;—  ,,0bc’ ód uroczystości kopernik wej 
w Krakowie;**—  Mowa posła Stan. Chłapowskiego w sej 
mie berlińskim; —  Notatki literackie; —  Koresponden 
cya;— Kronika;— Ze świata katolickiego.

—  S a n o k .  d. 19 marca.
Wczoraj dawał tu  p. Aleksander C h o d e c k i  wieczór 

deklamacyjno- muzykalny. Tak grą swą na fortepianie 
jak deklamacyą sprawił silne na słuchaczach wrażenie 
Po koncercie przypomniał pobyt tu swój w roku zeszłym 
podczas pożaru naszego miasta, a widząc wtedy zupełny 
brak środków do ratowania, przeznaczył n i rozszerzenie 
obecnie w zawiązku będącej straży ogniowej większą 
część dochodu z przyszłego koncertu swego, który ma 
się odbyć w niedzielę 23go b. m.

—  We wtorek poderżnął sobie gardło w Warszawie 
Kasper Staszakowski, właściciel domu pod L. 1 przy 
ulicy Sto Jariskiej od kilku dni cho y, 60 lat liczący.

—  Kupcy Kuźnicki w Mysłowicach i Seedorf w Ka- 
;owicach, kazali swoim kosztem robić poszukiwania za 
węglem kamiennym w pobliżu Jastrzęb ia, i odkryli po
kład wybornego węgla 27 stóp grubości mający.

—  Dzienniki wrocławskie opowiadają, że we czwar
tek po południu dwóch młodych chłopców w W rocła
wiu weszło do pewnej winiarni i kazało sobie podać 
w osobnym pokoju wina i wody selcerskiej. Po chwili 
padły dwa strzały. Gdy otworzono drzwi od wewnątrz 
zamknięte, zastano ich obu ciężko ranionych ale przy
tomnych; strzelili oni nawzajem do siebie w głowę. 
Tyle tylko wiadomo dotąd, że jeden z nich 17-letni 
pochodzi z Krakowa a drugi 15-letni z Wielkiej. Tak 
przynajmniej donoszą rzeczone gazety. Przeniesiono ich 
do szpitala WW. Świętych, a mała była nadzieja oca
lenia ich,

-  Książę panujący Jerzy Sasko Meiningen i Hild- 
burghausen liczący lat 47, wdowiec dwukrotny, ojciec 
dwojga dzieci, zaślubił dnia 18 b. m. aktorkę pannę 
E. Franz, która nosić bęlzie tytuł baronowej S ldbu rg .

—  Księżna Auerspergowa, na której przed kilkoma 
tygodniami, jak donosiliśmy, gdy wybierała się na bal 
wPreszburgn, zajęły się były suknie, umarła d. 21 b. m. 
Córka jej poparzona również, wyszła z niebezpieczeństwa.

—  Straż ziemska w powiecie Gostyńskim dostrzegła 
w bandzie cyganów dziewczynkę mającą około 5 lat, 
w łachmanach, znękaną i chorowitą, niemówią-ą po cy 
garisku i odmiennego od nich typu. Myślano zrazu, żo 
to jest Anna Bóckler skradziona przez cyganów córka 
dzierżawcy w Treuen w Prusach Wschodnich, której 
od tak dawna poszukuje rodzina. Domysł ten nie po
twierdził się; jednakże dziecko to było również skra
dzione. Pamięta ona, że była jedynaczką u rodziców, że 
ją  posyłano do szkoły i gdy sama jedna udała się razu 
pewnego do lasu, porwał ją  cygan przejezdny. Mówi ona 
dobrze po polsku, jednak sądzą, że język niemiecki nie 
był jej dawniej obcym. Odebrano ją  cyganom i umie
szczono tymczasowo w zgromadzeniu Sióstr miłosierdzia 
w Warszawie.

Teatr. W niedzielę dnia 23 marca, po raz drugi 
Sinobrody (Barbe - bleue). opera buffa w 4ch aktach 
pp. Meilhac i L. Halevy, z muzyką J . Offenbacha. Chóry 
wzmocnione współudziałem amator‘w.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej 
otwarta codziennie od godz. 11 ej do 4 e j , prócz ponie
działku. Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednie 
20 centów.

Dnia 21 marca pochmurno i dżdżysto; termometr 
od -+- 4*4 doszedł do -f- 7 2 R. Baromet" jeszcze idzie 
w górę; dnia 22 marca o godzinie 6ej rano stan jego 
był 329’2 6 , termometru +  3 '8 R. Wiatr północno- 
wschodni.

— W niedzielę dnia 23 marca: Śej Katarzyny kró
lowej czeskiej; w poniedziałek d. 24 m rca: Śgo Wikto- 
ryna męczennika.

®pr©wy sądowe.
Etraków 22 marca.

W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszy® 
sądem karnym następujące rozprawy ostateczne.

W  poniedziałek 24 marca i Michała Małyi o oszu
stwo; Franciszka Filasa o gwałt publiczny; J o z e f a  H uty 
i 2 wspólników o gwałt publiczny; Macieja Szmaty 
o oszustwo; Adolfa i Salomona Ehrlichów o kradzioz.

We wtorek święto. ,
We środę 2 6  m arca : Jana Brysa o ciężkie uszko

dzenie ciała; Jana Grzywacza o kradzież; Mateusza ‘ 
ciaka i Marcina Klisa o kradzież; Jadwigi Wilków ej 
o dzieciobójstwo; Jana Nowaka o kradzież.

We czwartek 27  m arca: Wojciecha Gaworczy a, 
Franciszka Kluska i Teresy Pastusionki o kradzież; Ka 
zimierza Nowaka i 4 wspólników o kradzież; Mikołaja 
Uflauta o oszustwo; Jana Kucia i Stanisława Gaili a
o kradzież.

W piątek i w sobotę rozpraw nie ma.

Sprostowanie!
We wczorajszym numerze w rubryce R o s y  a, w u 

stępie drugim wiersz 9 ty, opuszczono cały wiersz po 
wyiazach: główny kładą nacisk na hipotezę walki ger- 
mańsko-słowiańskiej,** należy dodać: „i albo zaprzeczają 
tej hipotezie mniemając, że w ten sposób** i t. d.

Ilicdcu 21 marca.

W duiu 20 marca odbyła się przed najwyż
szym Trybunałem j ko sądem kassacyjnym w Wiedniu 
publiczna rozprawa w sprawie p. Juliusza Socl i ani  u, 
rządcy dóbr Zbaraż, przeciw p. Mieczysławowi Po o 
c k i e m u ,  konserwatorowi pomników i pamiątek kiajo 
wych, Antoniemu S c h n e j  d r o w i  urzędnikowi wydziału 
krajowego we Lwowie i redaktorowi „Encyklopc ) i  s ' 
rożytności**, oraz p. Janowi D o b r z a ń s k i e m u  re a •*- 
rowi Gazety narodowej, o wykroczenie z 48 : l
k. kam. . . .

Przewodniczył prezes Senatu N a p a d i e w i c z ; J 
sędziowie zasiedli radcy dworu: Dr. S c ł i o l z ,  A d a 
m e k ,  S t y c z y ń s k i ,  W i e r z b i c k i  Dr. S bi ubui  , 
Ra  ko w icz.  Protokół obrady prowadził Dr. Ir e o
h a r d t .  i

P .- Mieczysław P o t o c k i  otrzymał w r. 
od osoby, którą za godną wiary uważał, z coniesienieu, 
że rządca dóbr Zbaraż, p. Sochanik niszczy i pustoszy 
zamek w Zbarażu, rozprzedając na swą korzyść a ni 
swego służbodawcy kamień i inne pozostałości.

Ponieważ zamek ów jest własnością prywatną, prze
to p. M. Potocki nie widział się spowodowanym wy
stąpić z urzędu w obronie owych pamiątek, udzielił je
dnak list powyższy p. Schnajdrowi, który zrobiwszy * 
niego wypisek, wystosował z wiedzą p. Potockiego ar^ 
tykuł do kroniki Gazety Narodowej, w którym cytu
jąc owo doniesienie, wzywa obywateli i władze aur 
noraiczne, by nie dali niszczyć pamiątek historyc

y p . Sochanik, dotknięty zarzutem wandalizmu, a naj
bardziej zarzutem, iż kamień na własną a me sweg 
służbodawcy korzyść sprzedaje, wytoczył przed sąd pr 
sowy skargę o obrazę honoru, najprzód przeciw p. 
brzańskiemu jako redaktorowi. Ten pow<4- ł się na 
Schnejdera, ton zaś na p. Potockiego, który me cl 4 
zdradzić położonego w nim zaufania, wzbraniał się J 
mienić autora owego listu.

Rozpisana przez sąd krajowy lwowski, jako sąd p 
sowy rozprawa, musiała być odroczoną z pi : 
czyny, że akt oskarżenia nie mógł być doręczonym P- 
Potockiemu , podówczas podróżującemu. Po doręczę: 
aktu oskarżenia wraz z wezwaniem do rozprawy, _ 4 
uważał za potrzebne odroczyć termin rozprawy az 
następnej kadencyi sądów przysięgłych, przez co 
sierpnia 1871 r., a właściwie od marca 1872 r. 
października 1872 r. nic przedsięwzięto żadnego kro
w tej sprawie. . a 7 i

Przy samej rozprawie odbytej we Lwowie w •
8 paźdz. 1872 występowały strony osobiście i pr 
adwokatów Dra Semilskiego i Dra Hilbri lita. b • 
czysław Potocki wystąpił podówczas z zarzutem z.. * 
wnienia w myśl § 40 ust. pras. jj

Sąd lwowski nie uznając zadawnieuia, przepro*» 
rozprawę, przy której p. Potocki opowiedział rzecz, 
ją  na wstępie wyłuszczyliśmy, dodając, że p. Sochani 
uie znał, aui obrazić go nie zamierzał, żo jednak P° 
gając nawiarogodnym, jak sądził liście, postąpił so 
w interesie obrony pamiątek wedle swego najlepszej? 
przekonania. Pan Dobrzański nadto dodał i udowodni 
że po wyświeceniu sprawy,dał p. Sochanikowi nąjznP . 
niejsze zadosyćuczynienie, odwołując po dwakroć w s 
gazecie owe obrażające twierdzenie. ^

Ława przysięgłych orzekła, iż p. Potocki winlj ^  
jest wykroczenia przeciw bezpieczeństwu czci, zas 
Schnejdera i Dobrzańskiego nie uznała winnymi, 
mocy tego Sąd lwowski zasądził p. Mieczysława Po 
kiego na 30 dni aresztu. gjł

Obstając przy swym zarzucie zadawnienia, zg1 ^  
skazany przez swego obrońcę skargę nieważności, 
ikutek której odbyła się dzisiejsza kasacyjna 1 
prawa.

Imieniem p. Mieczysława Potockiego występował a« 
Dr. S hrenzel, imieniem p. Soehanika adwokat 
Rechner. *

Z natury sprawy i postępowania kassaryjnego w y® ^ 
już,  iż ograniczono się na materyale, jaki służył ^
. 'datawę orzeczeniu ławy przysięgłych i sądu pD»s' 
wego. Po treściwych a z całym spokojem i god»°sC

będącej faw orytą księdza kanclerza, poznał by ł 
b ry lan tow y melchizedech w yjęty z m onstrancyi 
krakow skiego kolegium  jezuickiego. M łodziejowski 
z chudego pachołka doszedłszy wysokich godno
ści, w ym agających jednak  ogrom nej expensy, aby 
przyzw oicie figurować. Zostaw ił po śm ierci pięć 
m ilionów  fortuny.

C zytałem , i pam iętam  niektóre zdania o b is
kupach  w yrażone wierszem, i wcale tra fn ie  od
dające ich  ch a rak te r w jak im  się pokazali na 
probierczym  sejm ie 1767 r. I ta k  o Ostrowskim 
biskupie k u jaw sk im :

To po lityk ; ty ch  m axym  chciał by byli inni,
By niepoznać, k tó rzy  są  w inni i niew inni,
Mowy jego przew rotne i podejścia skryte 
Chciał, aby m u za cnoty  m ieli znam ienite.

K rasicki biskup w a rm iń sk i, także  n iech jb io n y ,

B iskup w arm iński gładysz, g ładk ich  sentym entów , 
N ielubił mieć za w iarę trudów  i zakrętów ;
Czyli w te j, czyli w owej, żyć d la  niego jedno , 
Lepiej zawsze w rozkoszy, niżby było biedno.

O Załuskim  i Sołtyku najpochlebniejsze w yra
zy, o Sierakowskim  arcybiskupie lwowskim po
w iada :

Lubo za dobrą w iarę, górę bojoźń bierze 
Nieszczęsna a c h ! n a tu ra , w swej ułom na sferze itd .

W spomniawszy o skasowaniu Jezuitów , winie- 
nem  dodać objaśnienie, że wszystkie po nich do
b ra , fundusze i rekw izyta oddała  Rzeczpospolita

kom isyi edukacyjnej, ustanow ionej przez sejm. 
Słyszałem  utyskujących, że fundusze pojezuickie 
ledwo w czwartej części doszły rąk  kom isyi edu
kacyjnej ; trzy  części s ta ło  się łupem  drapiestw a 
tak ich  M łodziejowskich, Ponińskich i im podo
bnych, a  jed n ak  dochód z tych sum wynosił ro 
cznie około 700.000 zip., i to  z samej Korony. 
L itw a m iała  fundusz osobny; doliczywszy do te 
go co było w zabranej Galicyi, u rosłaby  ogro
m na sum a kilkudziesięciu milionów m ają tku , zo
stającego w rękach  tego zakonu.

Z upadkiem  Jezuitów , zm ienił się zupełnie tryb  
wychowania publicznego, k tóre , że ta k  powiem, 
od tej chwili sckularyzowało się. W  akadem ii 
krakowskiej i po innych wojewódzkich szkołach 
nasta li profesorowie iw ieccy, ludzie żonaci, co 
do tąd  niebywało. N a odm ianę tę  sarkano i po
w ątpiewano, ażali to  będzie z korzyścią d la  w ia
ry, dla ojczyzny, d la  obyczajów? P raw da, że pó
ki trw a ła  chwila przejścia, nie było dobrych wi
doków, z tej głównie przyczyny, iż szlachta i m ie
szczaństwo przywykłe do jezuickiej edukacyi , 
przelękło się zepsucia swych dziatek, i n iechętnie 
oddawało je  do szkół publicznych, przezco szko
ły  przedstaw iały  nader niską liczbę uczniów. Opi
n ia  jed n ak  o szkołach popraw iła się, gdy komi- 
sya edukacyjna dołożyła wszelkiej usilności, żeby 
dobrych i pożytecznych wychowywali obywateli. 
Do nowych pojęć, trzeb a  było nowych ludzi. Z p ie r
wszym rozbiorem  ru n ę ła  s ta ra  R epublika z całą 
swoją s tru k tu rą  średniowieczną, a n as ta ła  m onar
chia z wyobrażeniem  nowoczesnego państw a. Mu
szę tu  wspomnieć, że prow ineya W ielkopolska, 
M ałopolska, nieobfitow ały w Jezuitów  znanych 
z n a u k i, co było bowiem najlepszego, wysyłano

zawsze do W ilna, gdzie m ieli un iw ersy tet w swo
im ręku. Zaraz też po skasowaniu, wypłynęli na 
wierzch znakomici exjezuitowie, ta k i :  N arusze
wicz, Poczobut, W yrwicz, Bohomolec, Piramowicz 
i wielu innych. K rakowskich nowieyatów dążność 
zasadzała się jedynie na  klasyfikowaniu subjek- 
tów; lepsze głowy przeznaczano do zarządzania  
kolegiami po prow incyach; pokaźniejszych i ogła- 
dzeńszych używano na  ta k  zwanych d u c h n i -  
k ó w  przy starych  wdowach, na  teologów przy 
dworach pańskich; inn i szli na  prokuratorów  przy 
gospodarstwach, lub  przy sądach. Ze zaś um ieli 
przywiązywać do siebie m łodzież pobierającą u 
nich nauki, więc wszędzie w sądzie i urzędzie 
mieli konnexye najściślejsze. Takiem i to  porusza
no sprężynam i, niezawodnie szósta część całego 
województwa krakowskiego już  należała do nich 
już legatam i by ła  obciążoną.

W  samym Krakowie mieli trzy  k o leg ia : S. P io
t r a ,  S. B arbary  i Ś. M acieja na placu Szczepań
skim , k tóry  to  kościół przez A ustryaków  zburzo
ny został. Oprócz tego do nich  należała ju rydy- 
ka, gdzie dziś ogród B otaniczny, niem niej ogród 
K rem era, dziś Macewiczów, i folwark Szlak, bę
dący w posiadaniu F lorentyniego.

Przypom inam  sobie dobrze, będąc już w yrost
kiem , ja k  w r. 1776 pojechaliśm y z rodzicam i na 
jubileusz do Krakowa, dokąd się garnęła  cała lu 
dność dyecezyi. N igdy niespotykałem  tak ich  t łu 
mów ciągnących po drogach ja k  w tedy; z najod
leglejszych stron dyecezyi rozciągającej się po 
K arpaty , szły kom panie z chorągw iam i i śpiewa
mi, i ta k  zaw aliły place i ulice, że przechodzić 
nie było sposobu. W  nocy wszystko koczowało 
na dworze pod kam ienicam i.

Już był natenczas biskup Sołtyk zatarasow ał 
się pod Krysztoforam i, i żadnych ceremonij nie- 
odpraw iał publicznie. Zastępow ał go w pełnieniu 
obrzędów Szembek biskup płocki, książą Sie- 
luński.

Pam iętam  śm ieszną przygodę jak a  przytrafiła  
się w tedy i by ła  wszędzie pow tarzaną. W  koście
le Ś. P io tra  siedział sobie w konfesyonale kleryk 
exjezuita, k tóry , że by ł cokolwiek mentecaptus, do 
poświęceń kapłańskich nie był przypuszczony. 
Owoż, góral jak iś , co się do kom unii docisnąć nie 
m ógł, a  już  spowiedź odpraw ił, u d a ł się do owe
go półgłów ka z prośbą o komunię. On też chcąc 
się zabawić p rosto tą  w ieśniaka, w ystrzygł komu
n ikan ta  z pargam inowej okładki od książki i ta 
kowy klęczącem u do u st włożył. T rudno b ieda
kowi było połknąć skurzanego kom unikanta, żuł 
go więc i obracał w gębie z k ilka godzin zanim 
odważył się połknąć, a  spotkawszy się ze swoim 
km otrem , przyznał mu się, że natrafił na  ja k ie 
goś księdza niedouczonego, k tó ry  zam iast Boga 
Syna, dał m u Boga Ojca, a ten  d la starości swo
jej ta k  był tw ardym , że au i rusz spożyć go nie 
mógł. Gdy się to  rozniosło po m ieście, zwierz
chność duchowna schowała kleryka, że już  tak ich  
figlów n iep łata ł.

Za czasów moich pow tarzano o jezu itach  tak ą  
anegdotę. Jeden  z Radziwiłłów m ieszkający na 
W ołyniu, m iał n a  dworze swoim jezu itę  teologa, 
którego radam i zwykł był się powodować. Młody 
książę, syn jego , w skutek wybryków przez jezu i
tę  exagerowanych, popadł u ojca w niełaskę i od 
la t k ilkunastu  nie m iał wstępu do rodzicielskiego 
domu.

Tymczasem sta ry  książę w pada w chorobę nie

bezpieczną. Teolog uw iadam ia o tern prow incp 
ła  żytom irskiego kolegium , k tó ry  zjeżdża na 
see, s ta ra  się cieszyć chorego, a  chociaż ten  ^  
nający naw et, mowę już  s trac ił, on zwołuje viiń 
skich i ogłasza, że chory pan m a wolę dykt<D 
testam ent. Jakoż ksiądz teolog zasiada do P'j^j 
nia, a prow ineyał głośno zapytuje księcia t  ^  
słow y: „W szakze książę jegom ość pozwala, at)'  
tych zdrajców w yrzucił za okno ? Nieboszc^. 
nic n ieodpow iedział; a  syn : a  więc ojciec G 
zwala! I  sk inął na  dworskich, aby to  wykon1’■ ’ 
lecz ojcowie niebici w ciemię, zawczasu się- 
nieśli. y.

Nie mogę ręczyć, czy to  prawdziwa, czy zinjj ,  
ślona powieść, ale to  wiem, że d ług i czas
bawiono. Był to  wyraz opinii o tym  z a k o n iC j
dany w formie anegdotycznej, w tenczas 
pularniejszej, gdyż żadna konw ersacya nieobe . 
się bez licznych anegdot. Kto chciał być ^  
w kom panii, m usiał um ieć dobrze opowiadać ‘ ^  
gdoty, i w świeże od czasu do czasu z a o p a t i J ^ ,  
się. Jeżeli nie m iał sp ry tu  co nowego \V;
ratow ał się zbioram i anegdot o F ry  dery -ejąi 
o W olterze, Józefie drugim , i częstował ) ™\o 
słuchaczów. Za mej młodośei najwięcej 
anegdot pani Kossakowskiej kasztelanowej gtos0' 
skiej, i te  były najsm aczniejsze, ponieważ 
wały się do okoliczności bieżących. Książę ^  
R adziw iłł dostarczał także niem ało k on^  gj0- 
z k tórych się śmiano do rozpuku. Jcdny y r  
wem, towarzystwo wyszło było z poważne^ 
ru  i lubiło  śm iać się i dowcipować z najsna ., 
szych rzeczy. ( Ciąg dalszy nas
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Ogłoszonych wywodach adwokatów, Trybunał najwyż- 
zy iako sąd kassacyjny, przychylił się do skargi nie
cności p. Mieczysława Potockiego, a przyjmując w ni
ższym przypadku zadawnienie, skasował wyrok Są- 
u lwowskiego prasowego, dochodzenie sprawy jako za- 
aWiiionej zaniechać polecił i uwolnił p. Mieczysła- 
a Potockiego od ponoszenia kosztów tak dochodzenia

**ak i postępowania kasacyjnego

Wystawa powszeohna w Wiednia.

Komitet wykonawczy kom. krak. na posiedzeniu 
 ̂ 20 b. m. uchwalił zwołać na 29 b. m. pos i e -  

^2®nie p e ł n e j  k o m i s y i ,  które się odbędzie 
sali redutowej o godz. 11 rano. Dzień ten obra- 

J *  został dla tego, że poprzedzają go obrady 
w- rolniczego, więc zamiejscowi członkowie ko- 

będą mogli po jednej drodze i w obradach 
°toisyi wziąść udział.
Porządek dzienny dla pełnej komisyi jest nastę- 

kuJący. 1) Zagajenie— 2) Sprawozdanie z cało- 
°cznych czynności Komitetu wykonawczego — od- 

czn a  sekretarz. 3) Wnioski Komitetu wykonaw- 
ego przedstawi referent komisyi, a mianowicie: 

1 Preliminarz budżetu — b) wniosek względem 
wWzania o przypuszczalności przedmiotów. 4) 

cioski członków.
Komitet opiekuńczy dla wystawców galicyjskich, 

Mianowany wspólnie przez wszystkie trzy komi- 
.'y® krajowe, zaprosił na generalnego ajenta swo- 
i p- Karola L a n g i e g o ,  którego doświadczenie 

8pecyalne wiadomości, jako najodpowiedniejszego 
0 tych czynności wskazały. P. Langie przyjął za

r ż e n i e  i będzie się znajdował w Wiedniu od 1 
Ż tn ia  b. r., aby pośredniczyć w odbiorze i usta- 
la®iu przedmiotów z Galicyi, następnie podczas 
} stawy pośredniczyć względem sprzedaży przed- 
lotów, przy próbach i sądach, a w końcu po wy

rw ie  doglądać odsyłki przedmiotów. Wystawcy 
j 8,8* mogą więc z interesami swojemi udawać się 

gen. ajenta, którego adres wkrótce do wiado- 
°8ci publicznej podanym zostanie.

^Poświadczenie okazało, że potrzeba takiej agen- 
8j o którą komisye lwowska i brodzka usilnie 
lig dopominały, jest naglącą — gdyż bez niej by- 
j y wystawcy narażeni na zbyt wielkie koszta 
sjStratę czasu i musieliby dla stosunków przemy
ślnych i handlowych oglądać się za obcemi po- 
u 1sdnikami, którym nic nie zależy na rozwoju do- 

°oytu kraju naszego. Udział w kosztach na a- 
r^tttrę, jaki przypada na krak. komisyę, przedło- 
. ny będzie pełnej komisyi w wniosku budże- 
°^ym.

f Ka żądanie kom. krajowych nadesłała gen. dy- 
*cya przed kilku dniami t. z. Fragebogen, w któ- 

jjlch wystawcom podano 30 pytań do wypełnienia — 
vaJ%c każdemu bezpłatnie 30 wierszy w szczegóło- 
jy ^  katalogu wystawy. Za nadwyżkę jest opłata. 
*a konsygnacyach tych zastrzegła gen. dyrekcya, 
n mają do 20 b. m. być do Wiednia nadesłane. 
c °mitet wyk. rozesłał je więc natychmiast wystaw- 
i°b? — wypełniwszy poprzednio rubryki: grupa 

zgłoszenia.
Nadesłania przepisanych różnokolorowych adro

it w gen. dyr. odmówiła — musiał więc Kom. wyk. 
azać takowe tutaj drukować, dla zaopatrzenia w 

sta wi'stawców — gdyż niepodobna, aby każdy wy- 
â ca  z osobna o to się starał, 

j benat  akademicki zawiadomił ponownem pismem 
krak*> żo bierze na siebie nakład katalogu 

v“llOgr. polskiego z ostatnich dwóch lat -j- ta
pożądana wystawa, która dopiero uzupełni 

Ż e  okazy w grupie naukowej — przyjdzie do 
[utku.

^ f f t k Ó W  22 marca. Dowiadujemy się ze Lwo- 
5 ’ ze na objęcie pożyczki krajowej w wysokości złr. 
izi i '"000, na co deklaracye w dniu 20 b. m. w Wy- 
Hj81® krajowym za kaucyą 300.000 złr. złożone być 

 ̂ B a n k  gal .  d l a  H a n d l u  i P r z e m y s ł u  
kó*Tr a k 0 w i 6 podał deklaracyę w granicach warun- 
klara Przez Wydział krajowy wskazanych. Czy inne de-

kilka do-Hje4Cye złożone zostały, niewiadomo. Za dni 
tr,y się, czy i komu pożyczka przyznaną zzostanie.

9 pieniężny francuski woleć innyah targów
europejskich.

^ /e r z y ć  to musiało każdego, kto od czasu woj- 
pi !aicuskiej śledził wszystkie zajścia na targach 
dQ ai?żnych, że właśuie targ francuski, mimo klęsk 
k u s y c h  w czasie wojny i zaciągnięcia pożyczki, 
dmf8; kolosalnością swą przechodzi wszelkie znane 
w operacye finansowe, odznaczał się ciągle ró- 

przebiegiem kredytu, nie doznając ani na 
i tych niedogodności wynikających z różnego 

d0, Ż u przesileń, które od czasu do czasu w tak 
pżliw y sposób uczuwały inne targi europejskie, 

bo^^yczyny tego zjawiska zawierają w sobie dużo 
g ż ą c e g o  dla naszych stosunków i dla tego za- 

J^Hśmy sobie przedstawić z nich przynajmniej
v Mniejsze.

<logłówniejszą przyczyną uzdalniającą Francyę 
r j ^ r2etrwania wszystkich ciosów, jakie na nią w 
< yU.r°Łu wojennego i przez konieczność zawar- 
^ Ż k o rzy stn eg o  pokoju spadały, była niezaprze- 
^ j ej z a m o ż n o ś ć ,  którą świat lepiej poznał 
*ojt/ datmającej się sile pokonywania klęsk po 

j)l®> niż ją znał poprzednio. 
h>i0cj dokładniejszego rozpatrzenia się w przed- 
^zege’ o którym pisać zamierzamy, musimy dor 

Kie samych źródeł tej zamożności.
m°żemy i°b upatrywać w rolnictwie, bo lubo 

^ i c a część Francyi pracuje w tym zawodzie, to 
Uiią francuskie nie stanęło dotąd na tym sto- 
a u d  oskonalenia, na jakim je widzimy w Anglii, 

e w niektórych okolicach Niemiec. Więcej 
cyi ZłVraca już na siebie osobna, właściwa Fran- 
ż z g ; ‘ź gospodarstwa wiejskiego, przechodząca 

zakres ogrodnictwa, a zasadzająca się na 
ok°ii aniu macicy winnej i drzew oliwkowych w 
V°chod st°8ownych do tej kultury. Ale chociaż 
t w ^  gałęzi przedstawiają bardzo poważną 

jedn statystyce ogólnych dochodów krajowych, 
S n S :  nie są bynajmniej tak wielkiemi, żeby 

JJj yczyny takiej zamożności wyjaśnić miały, 
Ż d p  w ostatnich czasach zdziwionym oczom 

,, Kie'P o d s ta w iła .
M- tniają też tych przyczyn stosunki han- 

w 0tleRo Jv!10 wielkieJ swej rozciągłości i niezaprze- 
^ychł “Ogacania znacznej liczby domów handlo- 
Ż  i donB' ° ^  -one w porównanie z rozległo- 
r ’ a nato°fSao.®caą zamorskiego handlu angielskie- 

to*3 dorównywają imponującej liczbie 
v z°sta'^r° w angielskich.

Pier am v?’®c p r z e m y s ł  francuski.
Wszy rzut oka przemysł francuski nie

odznacza się ani taką rozległością ani _ tak ogro
mną liczbą wyrobów jak przemysł angielski. Ale 
na dnie przemysłowości francuskiej spoczywają dwa 
pierwiastki, które ją czynią niezmiernie donośną. 
Przeważna część wyrobów francuskich wchodzi w 
zakres przedmiotów luksusowych i dobrego gustu, 
które je czynią bardzo cennemi w oczach odbior
ców. Drugi zaś czynnik występuje w kierunku cią
głego ponawiania udoskonaleń technicznych. U- 
powszechnienie nauk przyrodniczych _ i zasad me
chaniki szczególnie w zastosowaniu ich do wszel
kich odnóg technologii uzdalnia przemysłowców 
francuskich do robienia coraz nowszych wynalaz
ków. Prawie każda świeżo powstająca fabryka za
czyna pracować z udoskonalonym gustem i z no
wym pomysłem zmierzającym dô  umniejszenia ko
sztów produkcyjnych. W przemyśle^ francuskim po
jawiają się często wyroby, stające się raptem przed
miotem mody, poszukiwane po stosunkowo nader 
wysokiej cenie, a wyrabiane z surowców^ niemają- 
cych poprzednio prawie żadnej wartośei i dla tego 
zakupywanych po bardzo niskiej cenie. Dwa te 
charakterystyczne znamiona przemysłowosci fran
cuskiej sprawiają, że chociaż r y c z a ł t o w y  do
chód z przemysłu francuskiego nie może się ró 
wnać z dochodem z przemysłu angielskiego, to 
wyrównywa mu prawie zupełnie jego dochód c z y 
s ty .

Wysoka cena wyrobów francuskich w stosunko
wo małej objętości i wadze przedmiotów ułatwia 
nadto poszukiwanie najodleglejszych targowisk i 
zapewnia im szybki zbyt od ręki.

Wyliczone tu warunki są podstawą n a d e r  
s z y b k i e g o  n a r a s t a n i a  k a p i t a ł ó w  f r a n 
c u s k i c h .

Z tą szybkością narostu kapitałów francuskich 
łączy się w interesie zamożności krajowej, zrę
czność korzystnego lokowania ich, zapewniająca 
im niezachwianą trwałość w rękach narodowych. 
Wszelkie kapitały, które w handlu i przemyśle, do 
których się zawsze przeważnie zwracają, _ zużytemi 
być nie mogą, poszukują stałego umieszczenia. 
Francuzi byli zawsze i zostaną najlepszymi odbior
cami dobrych papierów lokacyjnych. Pod wpły
wem ich zakupień regulowały się zawsze najlepiej 
kursa giełdowe, bo Francuzi umieją odmierzać je 
ściśle podług rzeczywistego dochodu wystawionych 
na sprzedaż effektów giełdowych. Zręczność w po
szukiwaniu dobrych papierów lokacyjnych, przeszła 
w stały zwyczaj we Francyi. W związku z nim 
nikt nie podaje majątku podług wysokości kapi
tałowej, ale podług sumy rent_rocznych.

W czasie rozbudowywania się kolei żelaznych 
w rozległe siecie europejskie, emisye akcyj kole
jowych znajdywały w zakupnach francuskich głó
wną swą podstawę, a targi dalej na wschód poło
żone, szczególnie niemiecki i austryacki wielką ła
twość finansowania nowych emisyj, których kursa 
wzrastały w miarę rozwijania się dochodów z ex- 
ploatacyi, stanowiąc przedmiot spekulacyi na rze
telnej wartości opartej. Akcye najznakomitszych 
przedsiębiorstw stawały się na giełdach p a p i e 
r a m i  p r z e w o d n i e m i ,  na których kurs wyró
wnywała się reszta kursów w stosunku różnicy 
dochodów i widoków ich trwałości.

Od czasu ostatniej wojny francuskiej zmienił się 
charakter giełd i każda z nich poszła swoim 
torem. Rozważmy z kolei najpierw skutki zmian 
zaszłych w zamożności francuskiej. Zamożność ta 
umniejszyła się najpierw o wysokość tej części 
pożyczki francuskiej, która po nastąpionej reduk- 
cyi przypadła na podpisy francuskie. Część tę po
kryła Francya odesłaniem odpowiedniej liczby pa
pierów lokacyjnych zagranicznych, będących w jej 
rękach na targi, na których je poprzednio była 
zakupiła i nabyła za nie równą wartość dewiz na 
Londyn i główne miasta Niemieckie, któremi spła
ty rat kontrybucyjnych uiszczała. Resztę pożyczki 
musiały targi pieniężne zagraniczne pokryć bezpo
średnio. . . , ł,>

Widzimy więc, że cały ciężar spłacenia kontry- 
bucyi spadł na targi zagraniczne, przeważnie na 
angielski i niemiecki. Z kapitału obrotowego 
wspierającego handel i przemysł francuski, te dwa 
główne źródła narastania nowych kapitałów, w 
których Francya posiada niezrównaną siłę szyb
kiego dźwigania się z każdego chwilowego upadku 
finansowego, nie uronił kraj ten ani jednego cen-
tima. .

Druga część uszczuplenia zamożności francus
kiej, polegająca na opłacie rocznej procentów za
granicznym kredytorom pożyczki wynosząca rocznie 
około 200 milionów franków, chociaż całym swym 
ciężarem spada na Francyę, nie sprawia jednak 
żadnej widocznej różnicy w obrotach wewnętrznego 
kredytu. Zmniejszyła tylko Francya i zmniejszyć 
musiała o równą liczbę ilość zakupywanych ro
cznie papierów lokacyjnych zagranicznych. Poka
zuje się więc, że i ta część zmniejszenia zamożno
ści francuskiej, chociaż czyni znaczny wyłom w 
rocznym narastaniu kapitałów francuskich, spra
wia w ogólnym obrocie finansowym więcej amba
rasów na targach pieniężnych zagranicznych niż 
na francuskim.

Gifełda francuzka idzie dawnym swoim torem. 
Renty francuzkie, jak były dawniej, tak też zo-

■t lir* papierów  i p ien iędzy.
■ i raku iv  22 m arca.

(W artość kuponów do 24 marca).
Srebro austryackie za 100 złr. .
Kupony srbr. płatne „
Buble rosyjskie papier, za 100 rub.
Talary pruskie za 100 tal. . .
D ukat austryacki 1 sztuka . .
Napoleondor 1 sztuka . . .
Oblig. indemn. galic. za 100 złr.
4%  listy zast. „

5 >/ V  listy Kr. 36-lt. pł. sr. i Zakł. 
go/ „ „ 36-lt.pł.bn. Kred.
go/ ” l8-lt.p l.bn .) krak.
6°/° ’„ liipo t. „ „ 100 zł.
6°/0 „ zakł.kret.wł. „ 100 zł,
6%  oblig.poż.kol.węg. „ 120 zł.
Losy prem. węg. za 1 sztukę .
Ak. B. G. d. H. i P . z 4%  za 1 szt.

„ „ hipotecz. z 80%  „
„ kolei K arola Ludwika zł. 210 
„ „ Lwow.-Czern. „ 200 
„ „ W arsz.-W ied. za rb. 60 

4%  listy  zast. K r. P . I. ser. 100
e /o  ;   II- - 100
5 %  „ „ „ „ za rsr. 100
4%  „ likwid. Król. Pol. 100 
Oblig. kolei rumuńsk. tal. 100

stały p a p i e r e m  p r z e w o d n i m ,  na który się 
reszta kursów podług właściwej wartości efektów 
wystawianych na sprzedaż wyrównywa. Dążność 
poszukiwania odbywa się w normalny sposób w kie
runku poważnych umieszczeń kapitałowych. Wszy
stko to nadaje targowi pieniężnemu francuzkiemu 
tę niezmienność łatwego kredytu tak na potrzeby 
handlu i przemysłu, jak i na trzeźwe operacye 
giełdowe.

Inaczej się rzecz ma z targami pieniężnemi za
granicznemu Na targu angielskim, na który spa
dła przeważna część ciężaru wpłat na pożyczkę 
francuzką i poszukiwania złota dla Niemiec, wielka 
zamożność angielska pokonała wprawdzie wszelkie 
trudności, ale bank angielski musiał chwytać się 
chwilowo uciążliwego środka podnoszenia swego 
dyskonta. Wspierała go też skutecznie przezorna 
trzeźwość giełdy angielskiej.

Targ niemiecki ponosi ciężar reszty wpłat na 
pożyczkę francuzką, a cały zapas poważniejszych 
kapitałów ledwo podołać może zakupnu papierów 
lokacyjnych niemieckich i austryackich, którym we 
Francyi ubył najważniejszy dotychczasowy odbior
ca. — Dorywcza zaś spekulacya, szukająca środ
ków nagłego bagacenia się w jakibądź sposób, nie 
znajdując już w papierach lokacyjnych odpowie
dniego pola, wymyśliła sobie ową grę giełdową o- 
partą na złudnych wartościach, którąśmy już dość 
często rozbierali, odbywającą się ze stratą han
dlu i przemysłu, która się szczególnie w Austryi 
dobrze skończyć nie może. Ponawiające się prze
silenia pieniężno są już teraz widocznym jej skut
kiem.

Widzimy więc, że w przyczynach które od czasu 
wojny francuzkiej służyły za podstawę regularnego 
obrotu kredytowego na targu francuzkim, polega
jących głównie na przeważnej dążności zapewnie
nia handlowi i przemysłowi stałego kredytu, i na 
zakupywaniu papierów jedynie podług wewnętrznej 
ich wartości powinna szczególnie Austrya upatry
wać przykład dla urządzenia w podobny sposób 
swoich stosunków.

Przyjechali do Krakowa od 2Igo do 22go marca.
HOTEL SASKI: Józef Życieński właśc. dóbr z Kon

gresówki, Włodzimierz Bielski właśc. dóbr z Kongre
sówki, Stefan Komornicki z Dzikowa, Ołga Grabowska 
ze Lwowa, Cezar hr. Męciński właściciel dóbr z Dukli, 
Aleksander hr. Orłowski wł. dóbr z Jarmoliniec, Witold 
Biernacki z żoną właśc. dóbr, z Kongresówki, Witold 
Mogiluicki wł. dóbr z Kongresówki, Adolf Hołyński wł. 
dóbr z Litwy, Julian Ogrodziński z Woli Zakrzew.

N a d esła n e .
Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda 

w Korneuburgu.
Tutejszy handlarz drzewa pan Pe r ko ,  któremu od

stąpiłem kilka flaszek Pańskiego doskonałego c. k. u- 
przywilejowanego płynu przywrotczego, upoważnił mnie 
do oświadczenia Wielmożnemu Panu, że za pomocą tego 
płynu osiągnął u konia, który z powodu nadzwyczaj
nego wysilenia na przednich nogach wcale utrzymać 
się nie mógł, nad ivszelkie spodzieicanie świetny 
skutek.

B e e l  dnia 17 listopada 1872 r.
August Foliale, starszy leśniczy.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

11 z yni 20 marca. W dalszym ciągu obrad
Izby deputowanych nad wnioskiem N i c o t e r y  mi
nister wojny oświadczył, że wystarczy mu 165 
milionów zwyczajnych a 20 milionów nadzwy
czajnych wydatków na utrzymanie armii 300.000 
ludzi wraz z uzbrojeniem. Wydatki te dadzą 
się ponieść bez uszczerbku dla planu finanso
wego. Większe wydatki nie odpowiadają eko
nomicznemu i finansowemu położeniu kraju, i dla 
tego nie mógłby ich przyjąć. Minister skarbu o- 
świadczył, że może zezwolić tylko na takie wydatki, 
któreby nie naruszały równowagi w budżecie. Ju
tro dalszy ciąg obrad.

Slrassburg 20 marca. Jeneralny wikary 
R a p p  wrócił tu i odjechał w południe do Belfortu. 
Wielka liczba księży oczekiwała w dworcu jego 
przyjazdu. Strassburger Zeitung mówi, że wydano 
wtedy dopiero rozkaz wydalenia Rappa, gdy bi
skup odmówił przeszkadzania mu nadal.

I .  W ildy  i i  20 marca. Arcybiskup M a n n i n g  
wyświęcał dziś w Liverpoolu biskupa katolickiego 
tej dyecezyi w obecności 300 księży.

S iO itd y ii  20 marca. Times donosi, że bu
dżet na r. 1874, który zapewne w początkach 
kwietnia przedłożony będzie parlamentowi, oblicza 
76 milionów funt. sterl. w dochodach a 71 milio
nów w wydatkach. , . ,, ,

Wiedeń 21 marca.
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5 %  węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.
Listy zastmne.

5%  Banku naród, losy . .
galicyjskie

gal. zakł. kred. włość, 
węgierskie losy . . ■
zakł. kredyt, austr. 
zakładu kredyt, austr. 
spłacał, w 33 latach  .

5 „ Domin, państ. 120 złr.
Pożyczki loteryjne.

Losy pożycz, z roku 1839 .
„ 1854 .
„ I860 .

>/„ losów pożyczki austryac.
państw , r. 1860 . . . 

Losy pożyczki z r. 1864 
„ prem. pożyczki węg.
„ Comorente . . . •
„ Kredytowe . . . .
„ żeglugi parowej na

D u n a j u .......................
„ księcia Salm . . .
„ „ Palfy . . •
„ „ Klary . . •
„ h r. St. Genois . . •
„ m iasta Budy . ■ •
„ księcia W indischgraetz 
„ lir. W aldstein . . .
„ hr. Keglevich . . ,
„ B u d o l f a .......................
Akcye banku i przem.

Banku naród, austryac. . . 
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda .
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Pcłer»lnil*J« 20 marca. Konferencye wojsko
we pod przewodem Cesarza rozpoczęły się w ze
szłym tygodniu. Narady nad zaprowadzeniem po
wszechnej służby wojskowej rozpoczną się dopiero 
w końcu miesiąca. Podczas pobytu Cesarza Nie
mieckiego oprócz parad wojskowych odbędzie się 
wielki bal w pałacu zimowym i widowisko galowe 
w wielkim teatrze.

Konstantynopol 20 marca. Reprezen
tanci mocarstw podpisali zwykły protokół z powodu 
mianowania R u s t e m a  paszy gubernatorem Liba- 
aonu (Francyi służył protektorat nad Maronitami. 
Red.) Rustem ma wkrótce przybyć z Peterburga 
dla objęcia tej nowej posady.

Nowy *1 orli 20 marca. Powstańcy na K u
b ie  uderzyli na miasto Barajal. Zaszły utarczki i 
na1 innych miejscach, a rezultat ich niewiadomy 
dotąd.

Uspokoiła się N. fr . Presse. Prezes Izby niż
szej Rady państwa oświadczył na wczorajszem po
siedzeniu tej Izby, że wysłał wezwanie do po
słów galicyjskich, aby zajęli swe miejsca w Ra
dzie państwa lub wytłomaczyli swoją nieobecność. 
Nastąpiło to, jak donoszą, w skutek konferencyi 
ministra Lassera, prezesa Izby Hopfena i p. Herb
sta w sali po czwartkowem posiedzeniu. Tages- 
presse dodaje, że wezwanie jest spóźnione i ża
dnego nie otrzyma skutku, albowiem p. Lasser 
na tej samej konferencyi miał oświadczyć, że ko
niec sesyi oznaczony jest najdalej na 3gô  kwie
tnia, a do tego terminu nie można ogłosić unie
ważnienia mandatu delegowanych polskich. Vf ielka 
im przeto zostawiona jest, zdaniem tego dziennika, 
możność wzięcia udziału w obradach delegacyj 
wspólnych. Jeśli informacye Tagespressy są dobre, 
oświadczenie prezesa llopfina, za ktorem tak 
wzdychała N. fr . Presse, nie na wieleby się przy
dało, a Polacy mimo jej woli zasiedliby w dele- 
gacyach.

Izba niższa sejmu pruskiego uchwaliła we czwartek 
w trzeciem czytaniu w imiennem głosowaniu 222 
głosami przeciw 100 ustawę o przygotowawczem 
kształceniu duchownych i udzielaniu im posad 
W ogólnych rozprawach zabierali głos: Reichen- 
sperger z Koblencyi, Strosser i Gerlach przeciw 
wnioskom rządowym, a Petri za wnioskami. W szcze
gółowych zaś Reichensperger i Mallinckrodt prze
ciw. Pierwszy z tych mówców oświadczył, iż ka
tolicy raczej obejdą się bez kapłanów niż przyjmą 
złych kapłanów z ramienia władzy świeckiej. Wra
cają w Prusiech czasy katakomb. Strosser wska
zywał, jaką szkodę ponieść musi państwo przez 
rozjątrzenie wewnętrznych niesnasek. Gerlach do
wodził, że gdy wielu fałszywych katolików odstą
piło Papieża, pozyskał on sobie natomiast serca 
wielu protestantów, do których mówca siebie ra- 
licza. Przypomina on Bismarkowi jego zachowanie 
się i zasady polityczne z lat dawnych, gdy teraz 
głównym jego celem jest skupić wszystką władzę 
w swojem ręku.

W obec tych słów Gerlacha przytoczyć należy 
doniesienia z Berlina, że Bismark nie był osta- 
tniemi czasy pewnym utrzymania się przy władzy 
i ustąpił Cesarzowi pod tym względem, że zezwo
lił na przyspieszoną spłatę kontrybucyi iraneuskiej 
i ewakuacyę, czemu dawniej był przeciwnym. Prze
ciwnicy jego z partyi konserwatywnej pracują nad 
podkopaniem jego stanowiska u dworu, i wcale 
nie tracą nadziei. To jest też powodem, że Ger
lach wyszedł na nowo z zacisza i bierze żywy u- 
dział w sprawach publicznych.

Z Francyi niema dziś nic ważnego do doniesie
nia, prócz, że jak twierdzi I ż  Avenir, proces 
Bazaina ma się przewlec aż do ewakuacyi.

Gabinet Gladstona zostaje więc przy władzy, jak 
wczoraj donieśliśmy. Będzie miał jednak do wal
czenia z liczniejszymi niż dawniej przeciwnikami 
i zapewne po zamknięciu sesyi rozwiąże parlament, 
choćby dla uzyskania od nowego parlamentu wo
tum zacierającego wrażenie porażki w ustawie uni
wersyteckiej.

Po ustąpieniu Martosa z krzesła prezydyalnego 
kortezów hiszpańskich, zacięta stoczyła się walka 
o jego następcę. Ośmioma tylko głosami odniósł 
zwycięztwo radykalista Salmeron nad republika
ninem Orense. A zatem partya Zorilli jeszcze prze
waża w izbie nad partyą Castelara. Nowe wybory 
dadzą pewnie przewagę republikanom. Idzie zaś 
dziś głównie o wybór komisyi nieustającej, która 
wśród tego ma zastępować kongres czyli zgroma
dzenie narodowe. Obawiają się groźnego starcia 
w tej sprawie.

B * n ry ż  21 marca. Journal oficiel ogłasza de
kret zabraniający wywozu broni, amunicyi i przed
miotów wojennych wszelkiego rodzaju przez gra
nicę hiszpańską.

W ersal 22 marca. Zgromadzenie narodowe 
odroczyło wczoraj obrady nad petycyą ks. N a p o 
l e o n a  na dzień 29 marca.

R z y i i l  22 marca. Papież mianował B r a c  co 
patryarchą Jerozolimskim, L e u i l l e u x  biskupem 
Carca8sony, S e b a u x, biskupem Augouleme, S a i- 
v e t biskupem w Mende (dep. Losere), T u r  i n a z, 
biskupem w Tarantaise (znamy tylko Taranto z 
siedzibą arcybiskupią. Red.), dalej trzech bisku
pów włoskich, dwóch w Ameryce południowej i je
dnego in part. infuł.

Madryt 21 marca. F i g u e r a s  oczekiwany 
wieczór (z Barcelony). Radykaliści okazują posta
wę na wszystko gotową. Jutro kryzys może wy
buchnąć.

I iO l l l ly n  22 marca. Zeszłej nocy w Izbie niż
szej po długich rozprawach cofnął Gathorne H a r- 
dy wniosek swój, aby rząd wyraził obcym pań
stwom naganę zasad, na których sąd rozjemczy 
genewski oparł swoje orzeczenie.

T r y e s t  21 marca. Parowiec francuski pod ka
pitanem Walkerem, przybył tu dziś po 50-dniowej 
podróży z Jokohama i przywiózł jakiegoś księcia 
japońskiego z orszakiem.

Konstantynopol 21go marca. Courrier 
J  Orient podaje następujące przedstawienie zajścia 
w B e 11 e e m , które Ajencya Havasa - Reutera jest 
w stanie potwierdzić i uzupełnić:

W r. 1869 spaliły się obicia ubierające wnętrze 
groty Narodzenia. Z 30 obrazów ściennych znikło 
wtedy 8. Ponieważ było niepodobieństwem pojednać 
współzawodniczę roszczenia rozmaitych gmin w in
ny sposób, zgodzono się na to, że rząd turecki ma 
ubytki te zastąpić. Medżlis w Jerozolimie złożo- 
;iy z turków, żydów i chrześeian, zapisał w swoim 
protokóle charakter symbolów i napisów łaeińskich 
pozostałych według widocznych szczątków na obi
ciach okrywających ściany; co zaś się tyczy przy
strojenia stropów, znikły wszelkie ślady w skutku 0 - 
gnia i dymu. Niepodobnem również było ze
brać materyalne dowody pod względem charakte
ru znikłych obrazów ściennych. Poseł francuski, 
który wystąpił w interesie Lacinników, zgodził się 
i rządem tureckim na to, że obicia ścienne mają 
być zastąpione noweini, o ile można wiernie od- 
dającemi symbole i napisy dawnego obicia ścian, 
tudzież, aby cztery obrazy ścienne miały charakter 
ormiański, trzy grecki, a jeden łaciński, coby od
powiadało stosunkowi, w jakim zostawało ośm zni
kłych obrazów. Pismo wezyra potwierdziło tę u- 
tnowę i nakazało sprawienie i umieszczenie po- 
mienionych przedmiotów. Rozkaz ten jednak nie 
był wykonany do dnia 28go lutego. Kiedy dwóch 
mnichów greckich zabrało kawałek spalonych 0 - 
bić, a mnichy łacińscy w odwecie rozpięl. no
we obicie w grocie, wywiązały się spory między 
Grekami a Łacinnikami w grocie i wdali się żoł
nierze świeccy, którzy przywrócili spokojność i 
obsadzili grotę. Dano znać telegrafem do Konstan
tynopola, a na mocy umowy między Chalilem pa
szką a posłem francuskim, obicie dane przez Ła- 
cinników miało być usunięte, a w jego miejsce 
sprawione inne kosztem Porty. Upadek Chalila pa
szy sprowadził zwłokę, ale rozkaz wezyralny od
szedł do gubernatora Jerozolimy, tak iż teraz mo
żna mieć nadzieję, że spokój przywrócony będzie 
i grota przyozdobioną zostanie nowemi obiciami 
i obrazami ściennemi Inne państwa nie wdały się 
wcale w tę sprawę, przystając na umowę po woj
nie krymskiej zawartą, według której Francya ma 
reprezentować interesa Lacinników Miejsc Świętych, 
a Porta iuteresa swoich poddanych, należących do 
innych obrządków chrześcijańskich.

Ostatnie depesz® telegraficzne „Czasu.1

Berlin 21 marca. Izba deputowanych przy
jęła w trzeciem czytaniu bez rozpraw ustawę ty
czącą się wystąpienia z kościoła, jakoteż ustawę 
o wynagrodzeniu poszkodowanych wylewami mie
szkańców nadbałtyckich, oraz kilka innych u- 
staw mniejszej wagi. Przyszłe posiedzenie nie na
znaczone; zapewne nie nastąpi przed Wielką Nocą.

Kursa. W i e d e ń ,  d. 22go lutego, godż. — 
4% zjedn. dług państwa bankn. 71-—. — Zjedn. 
oblig. państwa w srebrze 73*35. — Losy z r. 1860 
104*25.— Akcye banku 975* Akcye kredy
towe 337*50 — Londyn 109* Srebro 107*80.
Dukat —*— — Lombardy 188*— ■— Losy z r. 
1864 145*75 — Akcye franko-austr. 145*— — 
Napoleondor 8*69 '/2. — Akcye kolei gal. Karola 
Ludwika 224*25 — Akcye kolei Lwowsko-Czern.
152* Akcye kolei pólnocno-wsch. 152*50 —
Akcye banku związk. (Yereinsb.) 201*50 — Oblig. 
indemniz. gal. 78*50 — Akcye banku wiedeń. dla
obrotu ogóln.229* Akcye anglo-banku 313*—.
Akcye kolei rządowej 332* Akcye kolei siedm.
— •— — Akcye kolei Rudolfa 167*50 — Tram
way 373*— — Akcye banku budowy 276*— — 
Akcye kolei wschodu. 129*75 — Akcye banku an-
glo-węgiersk. 108*- Akcye kolei zjedn. 254*50
Losy tureckie 75*90 — Losy prem. węg. 98.—- 
Akcye kolei bogumińskiej — *—. — Akcye kolei 
ces. Elżbiety 244*50 — Akcye kolei półn. zach. 
215*50. Akcye franko-węgiersk. 102*50 — Ogólny 
austr. bank. 371*— Akcye nowego 
Towarzystwa Tramway —*—.

Usposobienie giełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY I WYDAWCA.

Antoni Kloiiu koński.

Kolei rządowej fr. a. . .
„ zachód, c. Elżbiety .
„ Pardubickiej . . . .
„ Południowej . , . .
„ Galicyjskiej . t . .
„ Czemiowieckiej . . .
„ A lb r e c h ta .....................
„ węg. półn.-wschod. .
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
„ Alfóldsko-Fiumańskiej 
„ Koszycko-Bogumił.
„ Siedmiogrodzkiej
„ Clsańskiej . • •_ .•
„ wschodnio-wggierskiej
„ austryack. półn.-zach.
„ Franciszka Józefa

B anku anglo-austryackiego
„ anglo-wggierskiego .
„ austryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

„ franko-węgierskiego . 
j, galicyjskiego dlahandlu  

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
„ wiedeńskiego d la obro

tu  płodów . . . .
„ galicyjsk. hipotecznego 
„  austryack. związków. . 
„ dla obrotu ogólnego . 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie.

,, rektyfikacyi spirytusu 
w Czerniowcach . .

Akcye tureckie 400 frank.

Obligi pierwszeństwa. 
Kolei Naddniestrzańskiej 

„ Koszycko-Bogumiriskiej

żądają płacą

332 50 331 50
244 50 244 fp

188 _ 187 50
224 75 224 25
152 50 152 —

153 _ 152 50
169 — 168 —

172 171 50

239
—

238
—

130 — 129 50
216 50 216 —

223 50 223 —

315 25 314 75
108 50 107 50
374 50 373 50
187 — 186 —

146 25 145 75
102 50 101 50

96 — 95 50

315 50 314 50

205 5(J 205 __
*229 50 229 —

76- 25

92 60

76 —

92 40

Kolei cesarz. Elżbiety 5%  za 
(sr. prusk. 100 zlr.) 

Emissya z r. 1862 
„ państwowa St. 500 fr.

Emissya z r. 1867 
„ południowa S t 500 fr.

Bony 1 8 7 0 -1 8 7 4  6%
„ półn. c. Ferd. lOOzłr m k . 

„ „ 100 złr. w. a.
„ „ w srbr. 5 %

„ zachodnia czeska za 100 
złr. srbr. 100 zlr. w. a. 

„ połudn. półn. niem. 5%  
za 100 złr. w. a.

5 %  w srebrze . .
„ gal. Kar. Ludw.oOOz.w. a. 

w srebr. 5 %  za 100 .
Emissya H .....................

„ Lwowsko-Czerniow. po 
300 zlr. (w sr.5% zal00) 

Emissya z r. 1867 
„ Siedmiogr. 200 złr. w. a. 
„ ks. Budolfa 300 złr w. a.

w srebr. 5 %  za 100 zł. 
„ północna czeska po 300 

złr. (sr. 5 %  za 100)
Towarz. żeglugi par. na Dun. 

za 100 złr. m. k.
A ustr. Lloyd 100 złr. m. k.
Towarz. pragskie przem. żel. 

po 300 złr........................

Waluty.
Cesarskie korony . . . •

„ dukat na wagę . .
„ „ obrączkowy .

Złoto al marco . . . .
N a p o le o n d o ry .......................
F r y d e r y k i .............................

żądają płacą

93 — 
91 25 

1129 — 
124 — 
109 25

92 50 
90 75 

128 50 
123 — 
109 -

! 89 25 

102 35

89 -  
87 -  

102 15

93 50 93 25

80 -  
97 25

79 50 
97 -

102 50 
| 99 -

101 50 
98 50

: 77 50 
| 87 50 
, 91 30

.77 25
87 - 
91 10

i .  94 25 94 -

------- — —

94 — 93 50

5 19 5 18

! 8 70s 8 696

Luidory (niemieckie) . 
Suwereny angielskie . 
Im peryaly rosyjskie .
Srebro .......................
Srebro, kupony . . 
T alary związkowe . . 
Pruskie bilety kasowe

Lwów 20 m arca.

D ukat holenderski . . .
cesarski .......................

Półim peryał rosyjski . . ,
B ubel srebrny rosyjski . •

„ papierowy . • • •
T alar pruski . > • • •
Listy zast. Tow. kr. gal. 5 /„  

„ » ” ” ' o
* „ Banku hipoteczn.

Oblini indemn. bez kuponów 
A k c y e  kolei galic. K .L . b. k.

„ lwowsko-czernio. 
” banku hipoteczn. gal.

żądają

f l
107 85
108 -

i ea60

Warszawa 20 marca.
Listy zastawne 1 ser. rub.2» » * » 33

kupon „
33 33 nowe

kupon „
„ likwidacyjne „

kupon „
Kolej w arszaw sko-wiedeńska 

bydgoska 
„ „ terespolska
„ u łódzka

płacą

10 90

107 80 
107 50

1 63

5 14 5 6
5 18 5 12
8 95 8 80
1 73 1 65

1 4 9 '/, 1 48%

79 40 79
72 25 71 75
89 50 88 90
79 — 78 25

226 — 224 —
152 50 151 —
‘247 50 245 50

94 95 94 65
93 95 93 65

— - 9 7 %
93 95 93 65

— 1 22%
79 15 78 85

1 21’/ ,
95 50 94 -
73 25 72 75

116 — --------
,105 50 105 -
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Ces. król. uprz.

LWOWSKO-CZDUnO
Kolej żelazna

WIECKO-JASSKA.
(Unie austriackie).

ROZKŁAD JAZDT
począwszy od ZOgo Grudnia 1§73 roku aż do odwołania.

Ze Lw ow a do Suczawy
w  połączeniu od

Wiednia, Berlina, Krakowa, Odessy do Botuszan, Jass, 
Bomania, Gałaczu i Bukaresztu.

» ( 

s K
ilo

m
et

r.

55.s 418
100.5 716

1-5 11
3-a 25
4-5 35
5-a 43
6-5 50
8-3 63
9-3 70

H-3 88
13-3 100
14.3 111
16., 125
18., 139

21-3 162
23., 179
25., 195
28 214
30., 230
32 241
33 251
34., 263
35 265
35., 270
37., 284
39., 299
40., 305
41., 316
43 324
43., 331
44., 336
45., 346

47 354

W ie d e ń ....................................................odcb.
Kraków ..............................................
LWÓW....................................................... przych.

L w ó w .................................................... odch.
S i c h ó w .......................................................n
S t a r e s io ł o ..........................................
Bobrka - C hlebow ice...........................
W y b ra n ó w k a .....................................
B o r y n ic z e ..........................................
C h o d o ró w ................................................. ”
B o r tn ik i ................................................
Bukaczowce (R e s ta u r .) ............................ „
Bursztyn - D em ianów ................................. „
H alicz.....................................................
J e z u p o l ...................................................... „

Stanisławów (Restaur.) . . . |  ^dch*
O t t y n i a ...................................................... „
Korsz ó w ...................................................... „

Eolom^ a ......................................... ( p„Thh'
Zabłotów...................................................... n
Śniatyn - Z a łu c z e ...................................... „
N epołoku tz .................................................n
Łużany........................................................... „
Sadogóra......................................................„
Czerniowoe (Restaur.) . . . . |  P ^ cchh-
Czerniowce Ogród ludowy . . . .  „
Kuczurmare.................................................n
H lib o k a ...................................................... „
Czerepkowce - S e re th ................................. „
R u d a ........................................................... „
Hadikfalva-Radautz ’...............................„
Istensegits . . . "...............................„
M il le s c h o u tz ............................................„
Hatna  ...................................................... „
S u c z a w a -I tz k a n y  (Restaur.) . j

Pociąg i Pociąg mięszany

Nr. 1.
godz. [ min. 
prz. poł. 
10 30

35
57

z rana 
6 17

48

8
9
9

10
10

11
11

12

47
6

25

7
12

36
41

38

33
48

31
8

57

4
5

po połud.

41
11

Nr. 3. Nr. 5.
|  godz. | min. g o d z j  min.

wieczór. z rana
I8 30 8 —
11 13 I10 36
1 9 45 10 | 50
wieczór. po połud.
11 43 12 15
12 12 12 47
12 49 1 24

1 11 1 46
1 28 2 4
1 51 2 31
2 20 3 6
2 41 3 31
3 24 4 18
3 57 4 57
4 26 5 30
4 58 6 6
5 29 6 41
5 49 7 11
6 42 8 6
7 27 8 55
7 59 9 30
8 9 9 45
8 49 10 31
9 28 11 15
9 48 11 38

10 11 12 6
10 34 12 31
10 40 12 37
11 20 1 12
11 43 1 38
12 20 2 14

1 15 3 16
1 40 3 35
2 9 4 3
2 39 4 35
2 53 4 51
3 9 5 10
3 29 5 30
3 45 5 146

po połud. 6 I 30
rano

n

z Suczawy do Lwowa
w połączeniu od

Bukaresztu, Gałaczu, Bomania, Jass i Botuszan, 
do Odessy, Krakowa, Berlina i Wiednia.

g K
ilo

m
et

r.

i 8
2., 18
3 23
4 30
5 38
6-, 49
7-3 56
9-3 70

11 84
12 90
12 92
13., 103
15 113
16., 124
18., 140

21 160
23 175
25., 192

28., 215
30., 230
32 243
33., 255
35 267
37., 284
38., 291
40 304
41 311
42 319
43., 330
45., 343
47 354

45 342
100., 760

S t a c y e
Pociąg 

miesz. os. 
Nr. 2

godz.| min.

Pociąg mieszany

Nr. 4
godz. | min.

S u c z a w a - I tz k a n y  (Restaur.) . j-
H a tn a ........................................................... n
Milleschoutz................................................ n
I s te n s e g i ts ................................................ '
H adikfalva-R adautz..........................
R u d a ........................................................... „
Czerepkoutz.................................................„
H lib o k a ...................................................... „
Kuczurmare.................................................„
Volksgarten.................................................„
Czerniowoe (Restaur.) . . . . (
Sadagóra......................................................„
E u żan ...........................................................„
Nepolokoutz.................................................„
Śniatyn - Z a łu c z e ...................................... „
Zabłotów .   „

Kołomyja (Restaur.)..........................[ ^odch^
K orszów ...................................................... „
O t t y n i a ...................................................... „

Stanisławów (Restaur.) . . . |
J e z u p o l ...............................................
Halicz..........................................   „
Bursztyn-Demianów . . . . . .  „
Bukaczowce (R e s ta u r .) ..................... ........
B o r tn ik i ............................................... ........
C h o d o ró w ..................................................
B o r y n ic z e .......................................... ........
W y b ra n ó w k a .............................................
B óbrka-C hlebow ice................................. „
S t a r e s io ło .................................................»
S ie cb ó w ............................................... ........
Lwów (R estau r.) ..........................( przych.

LWÓW . . . - . . . . . (  odch.
K raków ..................... ' , . . . , (  przych.
W ie d e ń ............................................. .......

prz. poł. wieczór
11 50 po poł. 9 55
12 20 1 10 10 54
— — 1 27 11 12
— — 1 51 U 37
— — 2 4 11 51

1 5 2 30 12 15
— — 2 53 12 35
— — 3 23 12 59

1 58 3 45 1 21
2 32 4 25 2 14

— — 4 59 2 47
3 13 5 14 3 2
3 28 5 45 3 37

— — 5 50 3 45
— — 6 14 4 13
— — 6 30 4 33

4 28 6 58 5 6
— — 7 31 5 49

5 22 8 7 6 29
5 27 8 17 6 44

— — 8 54 7 31
— 9 34 8 16

6 56 10 12 8 53
7 1 10 32 9 13

— — 11 — 9 46
7 46 11 32 10 30
8 6 11 55 11 1
8 31 12 30 11 49

— ■ — 1 3 12 34
— — 1 19 12 58

9 33 1 50 1 36
— — 2 8 2 2
— — 2 26 2 20
10 25 3 1 2 51
— — 3 37 3 25
11 8 3 58 3 45
wieczór rano po poł.
I11 28 I 1 5 5 5 5

7 33 3 18 5 39
5 20 5 -1 7 29

po poł. rano wieczór

Nr. 6

Przeciąg czasu jazdy i połączenia
od W ied n ia

Z  'pociągiem pospiesznym Nr. 1 kolei północnej Cesarza Ferdynanda (10 godz. 30 min. przed poł.)i 
pociągiem pospiesznym Nr. 1 kolei Karola Ludwika i pociągiem pospiesznym osobowym Nr. 1 
kolei Lwowsko- Czerniowiecko-Jasskiej do Suczawy.............................................. 30 godz. 11 min.

Z  pociągiem osobowym Nr. 11 kolei północnej Cesarza Ferdynanda (8 godz. 30 min. wieczór) ,  po
ciągiem osobowym Nr. 3 kolei Karola Ludwika i pociągiem osobowym Nr. 3 kolei Luzowsko-
Czemiowiecko-Jasskiej do S u c z a w y ........................................................................ 43 godz. 15 min.

Z  pociągiem osobowym Nr. 9 kolei Północnej Cesarza Ferdynanda (8 godz. z rana), z pociągiem
mięszanym Nr. 7 kolei Karola..Ludwika..i pociągiem mięszanym Nr. 5 kolei Lwowsko-Czer
niowiecko-Jasskiej do S u c z a w y  • 46 godz. 30 min.

D o  W ied n ia :
Z  pociągiem pospiesznym osobowym Nr. 2 kolei Lwowsko - Czerniowiecko- Jasskiój z Suczawy i po

ciągami pospie8znemi kolei Karola Ludwika i kolei północnej cesarza Ferdynanda do Wiednia
29 godz.

Z  pociągiem mieszanym Nr. 4 kolei Lwowsko - Czerniowiecko - Jasskiej z Suczawy, w połączeniu z 
pociągiem osobowym Nr. 4 kolei Karola Ludwika i pociągiem osobowym Nr. 12 kolei półno
cnej cesarza Ferdynanda do W ie d n ia  39 godz. 50 min.

Z  pociągiem mieszanym Nr. 6 kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej z Suczawy, pociągiem mię
szanym Nr. 8 kolei Karola Ludwika i pociągiem osobowym Nr. 10 kolei północnej cesarza 
Ferdynanda do W iednia ............................................................ 1  45 godz. 45 min.

(Różnica czasu między Wiedniem a Lwowem wynosi 38 minut).

Karty do jazdy wprost
będą wydane w następujących stacyach:

I. w Stanisławowie, Kołomyi, Czerniowcack 
i Suczawie

do stacyj:
a) kolei Karola Ludw ika;

Krakowa, Bochni, Tarnowa, Rzeszowa;
b) kolei galicyjsko - węgierskiej:

Chyrowa;
c) kolei północnej cesarza Ferdynanda:

Wiednia, Florsdorf, Ganserndorf, Lundenburg, Ołomuńca, Oderberg, Bielska, 
Oświęcima i Granicy;

d) kolei północnej morawsko - szlązkiej:
Berna;

e) c. k. uprz. ausiryackiej kolei Państwa, linii północnej;
Pragi, Aussig i Bodenbaoh;

f ) linii południowo-wschodniej:
Pesztu i Preszburga.

II. we Lwowie, Stanisławowie, Kołomyi, Czerniowcacłi
do stacyj:

kolei Lwowsko - Czerniowiecko - Jaskiej, linii rumuńskiej:
Jass, Tirgul-Frumos, Roman, Botuszan.

III. w Czerniowcach
do stacyj: 

wielkiej kolei rosyjskiej:
Petersburga.

Liczby czarną linią obwiedzione^ oznaczają godziny nocne, począwszy od godz. O wieczorem do godz. (i rano.
Przy pociągach osobowych posp. Nr. 1 i 2 znajdują się tylko wagODy I. i II. klasy.—  Przy pociągach mięszanych Nr. 3, 4, 5 i 6 znajdują się wagony I. II. i m. klasy.

Wiedeń w Listopadzie 1872 r. (1241-5-6) Sekwcitrator.
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pastylki pie r sio w e

iZ E  S O K U  G Ł O W IA ST E J SAŁATY 
I LĄUROWYCH LIŚCI

ppGRIMAULTetC'-e APTEKARZY wPARYZU

dwóch sub-Są to wyborne cukierki złożone z 
stancyj, znanych w medycynie ze swych własności 
^godzących i uśmierzających skutecznie k a s z l e ;  
Rozjątrzenie w p iersiach , katary 
hporezywe. Cukierki te  łącznie z Syropem 
fiadfosforanu w apna, używają się dla uśmierzenia 
jnocnego kaszlu połączonego z odpluwaniem i ko
kluszem. (35-15-28)

Dostać można w Krakowie w aptece p. J .  Trau- 
czyńskiego pod Koroną w Rynku głównym i w 
aptece pod Gwiazdą, i u p. W. Redyka,—we Lwo
wie w Składzie m ateryałów aptecznych, w aptece 
P- P . Mikolascha i w aptekach pp. Berlinera i Zy
gm unta Euckera, — w Brodach w aptece p. F ran 
u s a ,  — w Rzeszowie w aptece p. Schaitera, — w 
Warszawie w Składach m ateryałów aptecznych pp. 
Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gallego i Lud. Spiessa.

Pasta piękności
najdzielniejszy a nieszkodliwy środek, stwierdzony 
wieloma świadectwami do wygubienia wszelkich 
zmarszczków, plam  w ątrob ianych , piegów i opale
nia na twarzy, w zamian których cera otrzymuje 
natychm iast połysk aksamitny nie do uwierzenia, 

a  jednak prawdziwe. Cena 85 cnt.

Mydło toaletowe czajną białość i  de
likatność cerze, niszczy łupież, a  po umyciu się 
nie zostawia najmniejszego pieczenia. Cena 25 c.

C. k. uprzyw. płyn i proszek
desinfekcyjny, bardzo ważny środek podczas epi
demicznych chorób, ja k : cholera, ospa, tyfus itd. 
Cena proszku 1 funt 12 c.

Krople cudowne 50 centów.™' °ena 
Atrament do znaczenia bie
lizny bez gumy. Cena 50 cent.

Maść niszcząca odgniotki;
kilkoletniemi świadectwami już uznana z swej sku
teczności, a  wieloma publicznemi podziękowania
mi zalecana.

Kro wianka Styryjska.
T )v ,a c  r / n l r  niszczący natychm iast pluskwy i ka- 
•i-1 U o / i t j i A  rakony. Cena 30 cent.

Szwajcarska, najdzielniejszy środek 
-ulc|OZ/Aui do zastąpienia małym dzieciom po

karm u rzeczywistego, z zupełnem zadowolnieniem 
ordynowane przez lekarzy krakowskich.

Również utrzym uję wszelkie lekarstw a zagrani
czne, Przyrządy chirurgiczne, Klysopompy francu
skie, Inchalatory, Respiratory itd., jakoteż Parfu- 
m erye, Poudry prawdziwe, Blanche i wszelkie wy
twory toaletowe francuskie.

apt. i p. T e n  c z y n  apt.  ---------------r ------
w STARYM SĄCZU p. S c h a m e i t  ap t.— w ŻYW'
CU p. K l o s k a  apt. 

(84-21-) J. Tranczyński.

C O M M I S S I O N  pour decors, costum es, 
partitions, brocliures, m anuscrit 
M I S E  E N  S C E N E  d'operas 
leeries, b a llets, com edies, 
dram es et vaud ev illes  
anciens et m odcrnes ^ ^
et operettes ^  ijk, i,,'r‘‘ss'>r
de salon. / 'J p s  M . D A V I D ,

du th eatre  d e l ’Opera,, 
rue S'-G eorges, 9, 5 Paris,! 

d o n t  1’experience theitrali 
fait au lorite  on pareille inatiere  

V isible tous les jou rs  do 10  h . a midi at do I  1 5 ii.

(471-1-6)

|w Gorlicach 

w Cieszanowie 

w Przemyślu 

w Sanoku

w Brzozowie

Ś R O D E K
odrazu uśmierzający migrenę, ból gło
wy gwałtowny i newralgię, biegunki 

i rżnięcie w żołądku, zwany

„ G U A R A N A
iPP.CRIMAULT £tC'.£ aptek arzywPARYŻU,

Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody ocu-1 w  T łu m a c z u  
krzonej i zażyty, dostatecznym jes t do uśmierzenia 
natychm iast najsilniejszego bólu głowy 1 mi
greny 1 do wyleczenia rżnięcia żo- 
łądha 1 biegunki. Sprzedaje się w pudeł
kach zawierających dwanaście proszków.

D la uniknienia fałszerstwa, żądać należy, aby 
każdy proszek był zaopatrzony podpisem Grl 
m a u l t  Comp. (33-15-28)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym i w 
aptece pod Gwiazdą, i u  p. Redyka, — we Lwowie 
w Składzie m ateryałów aptecznych, w aptece p,
P iotra  Mikolascha i w aptekach p. Berlinera i Ruc- 
kera, — w Brodach w aptece p. Franzosa, — w 
Rzeszowie w aptece p. Schaitera , — w Warszawie 
w Składach materyałów aptecznych pp. Mrozowskie
go , Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa.

p i e n i e

Ma t ^ e u«iqUe
%

REIMS

O D  w i e ń c z e n i e .
Celem zabezpieczenia dostawy szutru na rekonstrukcyę dróg krajowych, 

[odbędą się w pojedynczych powiatach l i c y t i l C J C — mianowicie:
w Nowym Sączu dla drogi Tarnowsko-Niedzieckiej na dostawę 15,050 pryzm, cena

fiskalna 33,385 złr.
z Kościenka do Szczawnicy dostawę 1400 pryzm, cena 
fiskalna 2910 złr.

w Nowym Targu dla drogi 'Tarnowsko - Niedzieckiej na dostawę 820 pryzm, cena
fiskalna 1614 złr. 20 cent.
Czorsztyńsko-Zaborniańskiej 
fiskalna 14,418 złr. 90 c. 
z Gorlic do Konieczny 
fiskalna 23,707 złr. 
z Bełżec do Jarosławia 
fiskalna 110,962 złr. 68 c. 
z Przemyśla do Sanoka 
fiskalna 31,576 złr. 40 c. 
z Przemyśla do Sanoka , 
fiskalna 16,060 złr. 50 c. 
z Sanoka do Rzeszowa 
fiskalna 6915 złr. 50 c. 
z Sanoka do Rzeszowa 
fiskalna 23,486 złr. 25 c.
Sielecko-Zeleszczyckiej 
fiskalna 34,469 złr. 95 c.
Sielecko-Zaleszczyckiej 
fiskalna 57,323 złr. 30 c,‘ 
z Horodenki do Sniatyna 
fiskalna 17,744 złr. 40 c. 
z Tłustego do Buczacza 
fiskalna 41,529 złr. 50 c. 
ze Skały do Zaleszczyk 
fiskalna 47,549 złr. 20 c. 
z Okop do Borszczowa 
fiskalna 17,689 złr. 
ze Skały do Czortkowa 
fiskalna 33,742 złr. 
z Czortkowa do Manasterzysk 
fiskalna 71,336 złr. 90 c. 
z Strusowa do Buczacza 
fiskalna 40,315 złr. 15 c.
Brzeżańsko-Podwołoczyskiej 
fiskalna 6624 złr.
Brzeżańsko-Podwołoczyskiej 
fiskalna 62,361 złr. 

z Brzeżan do Złoczowa 
fiskalna 48,662 złr.

licytacyjnych można powziąść 
Wydziałach powiatowych i w Wydziale krajowym. Oferty ^pieczętowane : 
opatrzone kaucyą, wynoszącą 5 %  ceny fiskalnej, winny być wniesione najdalej 
do 1. k w ietn ia  r. b. do Wydziałów powiatowych, lub też do Wydziału 
krajowego, jeżeli obejmują dostawę dla kilku z powyż wymienionych dróg.

Z W yd zia łu  krajow ego.
L w ó w ,  10. marca 1873. (509-1-3)

M. DWORSKI
w Krakowie, Rynek słowny pod Śrem 14,

sprzedaje ,

najlepsze krzeszowickie nasienie buraków
po 6 0  c. za funt w agi wied.

Przy znaczniejszym odbiorze stosowny rabat.
Poleca również nasiona ogrodowe, polne i leśne z najpierwszych domów handlowych w Erfurcie.

Ma także do sprzedania
20 centr. Tymotki,

uo Kazueem n zvtim  nrzvaatnvi-Ji.
(475-2-5)

I w Horodence 

i

w Zaleszczykach 

w Borszczowie

w Czortkowie 

w Buczaczu

w Trembowli 

w Tarnopolu 

w Brzeżanach
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(D 2-18-)

w odnośnych 
i za-

Ii, J a u n a y  & Co.
w Reims.

S ł a w n y

Balsam Vetoriniego
powszechnie znany, n iezaw od n y  środek  na 
cierpienia reumatyzmowe, nerwowe, flu- 
ksye, ból zębów, ból głowy, wszelkie kur
cze, czkawki, biegunki z zaziębienia; leczy 
tak zwany tic douloureux, szkorbut; codzień 
używany z zimną wodą do płukania ust, 
chroni od zepsucia zębów, wzmacnia dzią
sła i pozbawia nieprzyjemnego odoru ust, 
leczy wszelkie sparzenia i sieczenia bar
dzo szybko, podobnież wszelkie rany nie
bezpieczne, zastarzałe lub niezaniedbane 
i chroni od zgorzeliny (Brand); leczy ró
żne słabości ócz, niszczy opalenia od słońca, 
nadając twarzy czerstwość i delikatność, 

gładząc zmarszczki.
Cena jednego flakonu 1 złr. 50 c. w. a. 

litrzymują ten balsam w KRAKOWIE pp. 
aptekarze W. Redyk, D r. Sawiczewski, J. 
Trauczyński, JE. Stockmar i pp. J- John, 
J. N  Walter, —- w Tarnowie p. Wielo- 
górski, — w Bochni p. Niedzielski, — we 
Lwowie i na prowincyi każda prawie apteka 
i znaczniejsze handle.

Grand vin de Champagne mousseux za */, 
butelkę 3 złr. 20 c. 

„ mousseux za 7a
butelki 1 złr. 80 c.

przy odbiorze znaczniejszej party i i dla odsprzedających z odpowiednią zniżką.

Główny skład dla austro - węgierskiej m onarchii

u 91. B auera ,
Hurtowny skład win i klepek do beczek 

w W IEDNIU, Landstrasse, H auptstrasse 65. 
(62-26-30)

Konkurs na posadę asystenta
|przy laboratoryum chemicznem Szkoły rolniczej imienia Haliny w Żabikowie

pod Poznaniem.
Z  d n i e m  1  K w i e t n i a  r .  l i .  wakuje w Szkole rolniczej imienia H aliny w Ż a b i k o w i e  

posada asystenta przy laboratoryum  chemicznem. Kandydaci zechcą świadectwa swe z wyższych zakła
dów naukowych, wykazujące uzdolnienie do wykonania analiz ilościowych przesłać franko pod adresem 
p. K . K o szu tsk ieg o , S e k re ta rza  Z a r z ą d u  Centr. Tow . Gosp. w  P o zn a n iu  p r z g  id . K o z ie j 11. Uposażenie 
asystenta wynosi 4G6 tal. rocznej pensyi, wolne pomieszkanie, światło, opał i usługa.

Zarząd Centralnego Towarzystwa Gospodarczego dla W . Ks. Poznańskiego 
(477-1-2) D r .  u .  S z u m a n ,  Prezes.

Odznaczony medalem w Paryżu!!

ir
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«
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Stos.' Nadzwyczajny pokup, który 
od 18stu lat osiągnął syrup piersio
wy Mayera, nie oszczędził także i 
temu jak i wszelkim innym szczęśli
wym pomysłom i wznalazkom nieo- 
chybnego następstwa, że współzawod
nictwo stara się przez naśladowania 
powstrzymać i zmniejszyć pokup te
go środka lekarskiego. Ponieważ^ po
dobne postępowanie może wydać je
dynie tylko zły wyrób lub też mało 
skutkujący, który w takim razie za 
bylejaką cenę pozbywać można, zatem 
nie może pod tym względem cierpieć 
dobre imie tego zawsze jednakowo 
zostającego jedynie prawdziwego 
dobrego syropu piersiowego. W każ
dym razie jednak w interesie cierpiącej 
ludzkości, której syrup ten tak zna
komite oddał usługi, uważamy za 
stosowne, ostrzedz publiczność przed 
wszelkiem naśladowaniem i prosimy 
zwrócić zawsze uwagę na tegoż ety
kietę. (247)

Prawdziwy Syrop piersiowy 
jest zawsze do nabycia w K r a k o 
wi e w aptece p. W i k t o r a  R e 
d y  k a  i u p. Piotra Krokiewicza na 
Stradomiu,— w Tarnowie u p. W. T. 
Wiełogórsłciego, — w Przemyślu u p. 
Edwarda Machalskiego, w Brz& 
żanach u p . f i .  Fadenhechta. (246)

Proszę uważać na pieczątkę i etykietę

s s ę  Zapewnione od fałszowania i naślado
wnictwa znakiem ochronnym wedle c. k. pa
ten tu  z d. 7 Grudnia 1858 r. do L. 130/564.

Szybkie 1 pewne wytępienie

szczurów i myszy,
odznaczoną przez J e g o  C. K. Mość  Ce
s a r z a  F r a n c i s z k a  J ó z e f a  I. wy

łącznym przywilejem

trucizną na szczury
którą prawdziwą nabyć można:

w K r a k o w i e  u p. M. Jawor
nickiego i Józefa Ja lina s we
L w o w i e  u pp. Konstantego Iskierskiego, 
Jakóba Beisera, Zygmunta Ruckera i 
P. Mikolascha; w Przemyślu u p. Kozłow 
skiego; w Stanisławowie u p. Stecher v. Se- 
benitz: w Tarnowie u pp. T. A. Wielogór- 
skiego i W. Miildnera i Spół. (186-6-10) |

Cena sztuki 50 centów.

EAU
W O D A

des C O R B I L I E R S S
R E C E P T Y  od I N DY A N,P R Z Y G O T O W A N A  według

jak również

PROSZEK KORDYLIERSKI
leczą szybko i radykalnie najgwałtowniejszy ból zębów; zabezpieczają zęby od próchnienia

i psucia.

PLASTER INDYJSKO- KDRDTL1ERSR1
leczy radykalnie wszelkie reumatyzmy, nawet zastarzałe, boleści krzyżów, sc iatyk , odziębienia, 
oparzenia, strupy, zanogcice, karbunkuł, i t. d. Bliższe szczegóły w załączonych Prospektach

w polskim języku.
W  Paryżu u  P a  J . P . T A J AN, 61, rue de H auteville ,— w Krakowie dostać można w apte

ce P a  J . Trauczyńskiego. (2-4-13)

ao uo opr łcuouu* ■

oraz 300—400 korcy wyborowych ziemniaków
do każdego użytku przydatnych.

Zamiejscowe zamówienia załatw iają się za pobraniem  odwrotną pocztą.

Dr. L.

Ziemniaki na wysiew
ja k  w poprzednich latach.

Znane słynnie ziemniaki early  rose wcze
sne różowe), bardzo dobre ziemniaki do jedzenia i 
nadzwyczaj plenne ziemniaki do gorzelń, dojrze
wające »  połowie lipca, 1 centnar 6 tal., 
5 kilo (10 funtów) l ’/2 tal. Większe ilości taniej. 
Late rose (późne różowe) dojrze
wające w początku sierpnia, n a d z w y  czajnej 
plenności, szlachetne i b ćL T d Z O  obfite w kroch
mal, 5 kilo (10 funtów) 3 tal.

T h e k ing  o f th e earlies
(król. wcze&nycli ziemniaków), naj
w c z e śn ie j  s z e , bardzo smaczne i 
nadzwyczaj plenne ziem niaki do 
edzenia, 1 cetnar 10 tal., 5 kilo 2 tal.

Spisy moich 30 uznanych gatunków (ziemniaki do 
edzenia, na  karm ę, do gorzelń do ciężkiej i lek- 
dej ziemi), z których wiele szczegól
niej opiera się Z A T U Z iC , przesyłam na 
żądanie darmo.

L i n d e n b e r g  p o d  B e r l i n e m .
(499-2-3) v .  ( - r u l i n g - .

leczy gruntownie wszelkie choroby tajno 
oraz osłabienia płciowe, nawet tak zwa

ne impoteneye.

Ordynacya od godz. 11— 12 przed po
łudniem i od 3— 4 po południu.

Mieszka na Kazimierzu w domu p. Frei- 
licha pod L. 259. (317-7-8)

Na listy frankowane odpowiada natych
miast w polskim lub niemieckim języku.

Pigułki dla psów,
n a  podstawie długoletnich doświadczeń naj
słynniejszych weterynarzy angielskich, wyra
biane przez FRANCISZKA JANA KW IZDĘ 

w K orneuburgu, 
na psią chorobę, padaczkę, kurcze, reum a

tyzm i zwykłe choroby psów.
Niezcunodne środki zachowawcze 

przeciwko wściekliźnie.
Cena 1 pudełka 1 złr. w. a.

ATie s/alizowatiych można dostać: 
we L w o w i e  u K onstantego Iskierskiego 

u aptekarza J .  B e isera , i Zygm unta Ru
ckera ; w K r a k o w i e  u Trauczyńskiego i 
Jawornickiego; w T a r n o w i e  u J . Wielo- 
górskiego i W. Miildnera i Sp.; w S t  a n  i s ł a- 
wow i e w apt. Stecherade Sebenitz. (187-4-7)

R e i n  w c l t b e r u l i m ( e s
R e s t ł t u t i o n s - F l u i d

zu haben n u r  bei mir s e l b s t  oder bei O. Ullrlob, Wleń, JuflODplatZ Nr. 9.
P r e i s :  '/, Kiste fi. 20; '/a Kiste fl. 10'/2; 4 Kiste fi. o 2.

E r  f i n d e r  des Restitutions- F lu id  und t t r u n d e r  der F lu id - H e f im e th c d e  
t i l e n ,  I I .  B e z l r k ,  S c h i i F a m t s g a s s e  14. ( 3-11-13)Carl Simon,

Zakład gospodarczo-rolniczy
przy uniwersytecie w Lipsku.

Rozpoczęcie półrocza letniego ustanowione jest na dzień 
22  Kwietnia. Spis odczytów i program można otrzymać od 
podpisanego.

D y r e k to r : O r. A d. B lo in e y er *
( 5 0 ? )  zw ycz. publ. profesor.

K an tor w ym iany
Wiedeńskiego Banku komisowego

( W i e n e r  C o m n i i s s i o n s - B a n k )
' Schottem-li** . '  r’ »

puszcza w obieg kwity użytkowania
n ,  n a .w u . ,  w)™ e n io „  - U W ?  k» '"»  S f t d i l

Bez bolu||
i ki wstrzykiwania,

bez lekarstw  przeszkadzających t r a w i e n i u ,  
tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu 
p e ł n i e  n o w ó j  m e t o d y ,  doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach f

upławy rury moczowej,
tak  ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo z a 
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i 

s z y b k o

srDr. H artm ann ,'•s
członek lekarskiego wydziału,

wWiedniu, Stadt,Habsburgergas. 3.
W yleczą także gruntownie wyrzuty skórne, 

zwężenia (stryktury), o s ł a b i e n i e  męzkie, 
u p ł a w y ,  u p ł a w y  u  k o b i e t ,  niepłodność, 
bladaczkę, b e z  w y r z y n a n i a  i bez pozo
stawienia szpecących blizn, w r z o d ó w  wszel
kiego rodzaju, zołzowych, k i ł o w y c h  i t .  d.

Zachowuje najściślejszą d y s k r e c y ę .  L i 
s t o w n e  z a p y t a n i a  m ogą być zam iast na
zwiska zaopatrzone bylejaką l i t e r ą ;  na  li
sty z honoraryum  natychm iast odpowiada.

Za nadesłaniem  5 złr. w. a. przesyła od
w rotną pocztą lekarstw a wraz z opisem u- 
życia. (2059-14-100)

na  następnie wymienione grupy losów, a 
........................  odaną je:

G rupa A. ( R o c z n i e  16 C l i j g n i e n . )
Miesięczne wkładki po złr. 10. Po złożeniu ostatniej wkładki otrzymuje każdy wspólnik

następne 4 losy:
1 Sproe. los państwowy *  r. l§ G O  na lO O  złr. Główna w ygrana złr.

200.000, z premią odkupną wyciągniętej seryi austr. wal. złr. 400.
1 3proe. cesar. turecki 400 frankowy los państwowy. Główna wygrana

600.000, 300,000 franków gotówką w złocie.
1 ksląż. ltrunszwłekl 80 talarowy los. Główna w ygrana 80,000 tal. bez żadnego 

strącenia. , ,
1 lnsbruckl (tyrolski) los. Głowna wygrana złr. 30,000.

O rupa B. ( R o c z n i e  13 c i ą g n i e ń . )
Miesieczne wkładki po złr. 6. Po złożeniu ostatniej wkładki otrzymuje każdy wspólnik następne lo sy : 
1 8 proc. ces. tur. 4 0 0  frankowy los państwowy. Głowna wygrana

600.000, 300,000 franków gotówką w złocie.
1 ksląż. brunszwlckl 8 0  talarowy los. Głowna w ygrana 80,000 tal. bez

żadnego strącenia. .............. ... ....
Eos sasko-metnlnjKenskł. Głowna wygrana złr. bawarskich 45,000, 15,0  J- 
Hastepnle kwity użytkowania /, losow 5 /0 państwowych z r. 1860.

Miesięczne wkładki po złr. 6. r .
następnie kwity użytkowania na cale losy państwowe z r. Isfo*.

Miesięczne wkładki po złr. 10. 
następnie kwity użytkowania na połowki losow państwowych 

z r. 1864. Miesięczne wkładki po złr. 4 
następnie kwity użytkowania na polowkł losów węglersklci • 

Miesięczne wkładki po złr. 3. .
„  , ,  n a  h r u n s z w i c k i e  80 talarowe losy. Miesięczne

wkładki po złr. 2.
„  „  na insbruckie losy. Miesięczne ra ty  po złr. 2.

Prócz tego przyjmuje kantor giełdowy i kantor wymiany Wiedeńskiego Banku 
komisowego wszelkie interesa bankierskie, wymiany i giełdowe.

Weksle za okazem i akredytywa na wszystkie większe _ m iasta europejskie i amerykańskie
policzają się jak  najtaniej. , ,  . .

Zlecenia w miejscu i z prowincyi wypełniają się bardzo szybko, sumiennie i punktualnie, 
a na  zakupione przez kantor giełdowy papiery wartościowe i waluty udziela się zaliczkę, 
stosownie do każdorazowego stanu ta rg u  pieniężnego pod najtariszemi warunkami. Lokal 
otw arty codzień od godziny 9. zrana bez przerwy do 6. wieczorem. . _

Zamiejscowe zamówienia zaTaliczką. Listy wygranych prze
syła się po każdem  ciągnieniu opłatnie darmo. (511. 1-30.)

Ważne dla właścicieli koni.
Udowodniliśmy zalety i ciągle wzrastające uznanie wyrobów weterynaryj

nych Kwizdy przez zamieszczanie dotyczących listów, do których dziś następne 
pismo względnie płynu przywrotczego dla koni, odznacznego przez J. Cesarską 
Mość Cesarza Franciszka Józefa I  wył%< znym przywilejem, dodajemy:

"Wielmożny Pan Franciszek Jan  A  wiz da w Korneuburgu.
Syn mój kupił ośmioletniego konia wierzchowego znanego mu jako zdro

wego którego jednak zpowodu zmiany pomieszkania od pięciu miesięcy me wi
dział’ Koń ten odbył w podróży powrotem drogę 12 niemieckich mil w przeciągu 
dwóch dni i stanął tutaj po trzechdniowym pizewozie koleją, jednak zgrubemi 
opuchniętemi nogami. Zbadawszy przyczynę, doszedłem do tego przekonania 
że koń przed zakupnem przez mojego syna, stal przynajmniej przez cztery mie
siące w stajni nie będąc ujeidzanym ani tez nawet wyprowadzanym na pole. p rzy  
ujeżdżaniu, które potem na drugi dzień nastąpiło, kon okulawiał na przednich 
nonach i zesztywniały mu tylne nogi, zatem przynajmniej na teraz pozostał Zupeł
nie niezdatny. Dla wyleczenia oddano go pewnemu znawcy, który po upływie 
14 dni oświadczył, że koń jest zdrowjm, i że można go ujeżdżać. Polegając 
na tern zapewnieniu, spróbowano go ujeżdżać, ale po euneregodzmnej jezdzie, 
okazał się koń w chodzie tak słabym na przedmchnogach, ze takowemi zawsze 

się potykał, a nareszcie upadł na bołc.'
Teraz zabrałem się do używania Pańskiego c. k. uprzywilejowanego Pły

nu przywrotczego i dzis po skończeniu drugiej flaszki, kon tak dalece wzmocniał,
że dziennie przez całą godzinę we w szelakich rodzajach chodu ujeżdża
nym bywa, przyczem nie znać zupełnie śladu dawnego tak uporczywego cierpienii.

Wedłg zdania wydanego przez znawców rzeczy odzyskał koń teraz znowu
swoją zupełną użyteczność, a mianowici jedynie i wyłącznie tylko przez zadziwia
jącą działalność Pańskiego c. k. uprzywilejowanogo Płynu przywrotczego. (177)

W i e d e ń  3 marca 1873. Wilhelm Strąk
c. k. pensyonowany pułkowmk-audytor.

Wielmożny Pan Franciszek Jan K wizda  w Korneuburgu.
Pańskim c. k. uprzywilejowanym płynem przywrotezym uskutecznione lecze

nie konia, który zparalizowany byt w krzyżach, zupełnie się udało. 
T e t r o s e n y ,  20 listopada 1872. r  TTJ. II. Zemer w e te r y n a r z .

Wielmożny Pan Franciszek Jan K w izda  w Korneuburgu. 
Sprowadzony ostatnim razem c. k. uprzywilejowany płyn przywrotczy uży

tym został dla konia, który z powodu sparaliżowania krzyża, zupełnie do służ
by buł niezdolnym, i płyn ten wyświadczył mi wyborne usługi.

‘ O r o s z l a n y ,  poczta Totis, 20 listopada 1872. E  Lohlem leśniczy.
Wyroby weterynaryjne Kwizdy ma do nabycia:

W  KRAKOWIE p .  UL Jaworniokl, p .  Józef Jahn i  p .  Józef Trauozyński
aptekarz w Rynku głównym.

we Lwowie pp. Konstanty Iskierski, Piotr Blikolasz, Jakób Belser, S. Ru
cker aptekarze, pp. J. Piepes i O. K leina wdowa <y Rissler.

Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach G a 1 1 c y i , o któ
rych od czasu do czasu ogłasza się w mmejszem piśmie.

OSTRZEŻENIE! S 'iL 'SLp
odznaczonego e. k. w y ł ą c z n y m  przywilejem, z m nem i podobnemi lub podo
bnie nazwanemi wyrobami. Również zwraca 
się uwagę na tę  okoliczność, że każda 
etykieta R o r n e n b u r ik le g o  
Proszku dla bydląt zaopatrzoną 
jes t moim poniżej wyrażonym 
podpisem w czerwonej barwie i mam ^  
sobie za obowiązek ogłosić, iż znajdują się, 
naśladowania, które złożone są  z części zu
pełnie bezskutecznych, a nawet szkodliwych; 
ostrzegam  zatem  od zakupywania tychże.



CZAS z Niedzieli 23 Marca 1873.

Dziennik Mód
pismo dla Polek.

Wychodzi w Krakowie nakładem Juliusza 
Wildta, pod redakcyą Władysława Sabow- 

skiego.
Pismo to , rzadkim w dziennikarstwie 

naszem przykładem, od pierwszego poja
wienia się zyskało powszechne uznanie, 
które mu dotąd bez przerwy towarzyszy 
i trwałe istnienie oraz ciągły rozwój w 
przyszłości zapewnia.

Oprócz części poświęconej modom, mie
szczącej w każdym numerze kilkadziesiąt 
drzeworytów, z wyczerpującym opisem, oraz 
ryciny kolorowane paryskie i wielkie ta
blice wzorów haftu, krojów itp. Dziennik 
ISód zawiera obszerną bardzo starannie 
redagowaną część literacką, przeznaczoną 
głównie dla kobiet, do której najulubieńsi 
pisarze przyrzekli swe współpracownictwo.

W dziale powieściowym w ciągu prze
szłego półrocza umieszczone były powie
ści oryginalne: Pauliny Wilkońskićj, Woj
ciecha hr. Dzieduszyckiego i WołodegO Ski
by, oraz tłómaczone Maurycego Jokaja i 
Wietosława Halka.

Cena Dziennika Mód wraz z prze
syłką wynosi: z rycinami kolorowanemi 
kwartalnie 3 złr. (2 tal.), bez rycin kolo
rowanych 2 złr. (1 tal. 10 sgr.). Po tejże 
cenie nabyć można komplety z przeszłych 
kwartałów.

Prenumeratę składać można we 
wszystkich Księgarniach i ,Urzędach po
cztowych tak w kraju jak i za granicą— 
jakoteż w Administracyi Dziennika Mód 
w Krakowie, ul. Grodzka 1. 69.

Numera okazowe na żądanie posyłają 
się. (567-1-2)

U holu Ẑ bÓW. ^8
K r o p le  a m e r y k a ń s k ie  

Hipolita Majewskiego,
znane ze znakomitej skuteczności w całej 
Europie, tak w najbardziej upartym bólu 
zębóiu, ftuksyi, jakoteż i we wszystkich ne- 
wralgiach (nerwowych bólach) twarzy, u- 
szów, głowy i t. p. ciężkich dolegliwościach 
są do nabycia w KRAKOWIE w handlach 
pp. T. Sobolewskiego, J. Zaplatalskiego, 
J. Jahua i K Hessa; we LWOWIE u pp. 
M. Mullera, Mullera i Langa, L. Sedlaka 
i S. Progulskiego, K. Scbubutha, Weissa 
i Hendricha; w SZCZAWNICY u p. J.

Garana.
Oceniając znakomite zasługi, jakie przez 

wynalezienie tego nieoszacowanego środka 
tak zbawiennie na całą ludzkość spływają, 
JKM Król Szwecyi i Norwegii Oskar II. 
udekorował p. Hipolita Majewskiego me
dal m złotym ze swym wizerunkiem

P. Hipolit Majewski na Wystawie Wszech
świata w Wiedniu przez cały przeciąg czasu 
iej trwania będzie leczył bezpłatnie, podo
bnie, jak to miało miejsce w 1870 r. na 
Wystawie przemysłowej w Petersburgu i w 
1872 roku na Wystawie polite; hnicznej w 
Moskwie. (552-1-)

10 zlr. nagrody.
Zginął wachlarz rzeźbio

ny z drzewa sandałowego we Czwar
tek dnia 13go Marca przed domem 
Księżnćj Lubomirskiśj przy ulicy Śgo 
Jana.—  Znalazca raczy się zgłosić do 
Hr. Potockiej dom Darowskiej przy ul. 
Sławkowskićj, gdzie otrzyma 10 złr. 
nagrody. (559-1-3)

N a u c z y c ie l  p r y w a tn y ,
przysposabiający dobrze chłopców do klas 
gimnazyaJnyoh, znający dokładnie język 
niemiecki i francuski, poszukuje odpowie
dniego miejsca na wsi lub w mieście. — 
Bliższych objaśnień udzieli łaskawie Wny 
Pan Brandowski profesor uniwersytetu w 
K r a k o wi e .  (551-1-2)

A P T E K A
w Czernlowcach

z realnością lub bez, jest z wolnej ręki do 
sprzedania.— Bliższa wiadomość w Ajen- 
cyi dzienników krajowych i zagranicznych 
we Lwowi e .  (505-1-3)

ZSniźone ceny!
VV głównym Składzie Mebli

BI. Ś. Wetzlera
V; głów. Rynku w kamienicy P . Men- 

delsburga N r. 9. <
sprzedają się wszelkie gatunk i Mebli tak  krajowych 
jako i zagranicznych z drzewa machoniowego, orze
chowego i wszelkiego innego rodzaju o 15%  niżćj 
od dawniejszych cen. Polecając sio {szanownej Pu 
bliczności, zostaje z uszanowaniem

(550-1-3) J l lc lia ł  S e ll*  W e tz le r .

Jaja
zakupuję przez cały rok w wiel
kich Ilościach. Rzetelni i zau
fani dostawcy zechcą podać wprost 
oferty do moich fabryk  al- 

buminu.
Juliusz Hofmeier

w Pradze, Wiedniu. Peszcie.
____________________ (350-5-6)_____________________

Miasta Krakowa.
Główne wygrane Złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000,115.000 ltd. 

Najniższa wygrana złr. 30 w. a.
Sprzedają

we Lwowie: C. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny i Filie jego 
w Krakowie, Czerniowcach, TARNOPOLU i SAMBORZE;

„ „ Galicyjski Bank krajowy i FILIA jego w BRODACH;
w Wiedniu: Bank und Wechslergeschaft der Nieder Oesterreichischen 

Escompte Gesellschaft. (237-15-)

Losy miasta Krakowa
po 25 zlr. w. a. sprzedaje

M. DWORSKI
w Krakowie, w Rynku głównym pod Nr. 14.

(262-15-)

K o n k u r s
na posadę Dyrektora Szkoły rolniczej imienia Haliny

w Żabikowie pod Poznaniem.

Posada D yrektora powyżej wymienionej Szkoły rolniczej wakuje o d  Ig o  K w i e t n i a  b .  r .  
Dla tćj posady przeznaczona jest roczna pensya t y s i ą c  d w i e ś c i e  t a l a r ó w  (1200 tal.) w pru
skiej m onecie; oprócz tego odpowiednie pomieszkanie, światło, opał i część ogrodu. Osoby ogłaszające 
się, winny wykazać, że posiadają przysposobienie teoretyczne i praktyczne w agronomii i ekonomii 
gospodarskiej do tego stopn ia, ażeby mieć kwaliflkacyą do udzielania nauk w państw ie pruskiem , tj. 
f a c u l t a t e m  ( v e n l a m )  d o e e n d l .

Kandydaci z innych krajów  winni się o powyższą kwaliflkacyą w państwie pruskiem postarać. 
Zgłoszenia przesyłać należy do biura Zarządu centralnego Towarzystwa gospodarczego dla W. 

Księstwa Poznańskiego, na  ręce Sekretarza Zarządu p. K. Koszutskiego w Poznaniu ulica Kozia L. 1 . 
Zarząd centralnego Towarzystwa gospodarczego dla W. Ks. P o zn a ń sk ie g o .

(472-1-2) Dr. H. fez tlili a II. Prezes.

Kantor Wymiany
Fili c. k. uprzjw.

Akcyjnego Banku Hipotecznego
w Krakowie,

poleca się Szanownej Publiczności do kupna i sprze
daży papierów państwowych, losów, akcyj, prioryte
tów, listów zastawnych, oraz wszelkich monet po cenach 

najkorzystniejszych.
Zamiejscowe zlecenia uskutecznia się odwrotną 

pocztą. (478-1-)

W ied eń , S e ile r g a sse  Nr. 9.

JOZEF W  GIANI.
M a t e r y e  j e d w a b n e  

i a k s a m i t y
najlepszego rodzaju

na suknie damskie i kostiumy,
Wyprawy ślubne, Fulary i Szale na szyję.

Handel założony 1192 r., (197-6-10)

a więc pod niezmienioną firmą od 80 lat istniejący.

Wzory przesyła odwrotny pocztą 1 oplataie.

W królestwie Saskiem

T ech n ik a
Mittweida.

Wyisza szkoła fachowa
dla inżynierów budujących m achiny, werk- 
mistrzów i t. d. Rozmaite rozkłady godzin 
stosownie do nauk wstępnych. Najbliższe 
przyjęcie 15 Kwietnia. Roskłady nauk bezpła
tnie przez inżyniera dyrektora C V W e l t z l a .

Nauka przygotowawcza darmo.

Depesza
telegraficzna!!!

Chevalier
Dr. EPSTEIN, junior!

Brat znakomitego Magika, pana Che- 
valiera Dra Epsteina, który ukończył 
szkoły magiczne w Egipcie, wkrótce 
przybędzie w przejeździe przez Kra 
ków do Petersburga, gdzie go powo 
łano do dworu Cesarskiego. —  Będzie 
miał zaszczyt dać Jedno tylko 
w ielkie przedstawienie z 

wyższej Magii Indyjsko-Egipskiej.
(553-1-2)

STARANNE UTRZYMANIEZĘBÓW
GEBYDZJASEŁiUST

Elixir, Proszek, Pasta do zębów (opiat) 
Dethana.

Są to wyborne środki do utrzym ania trwałości 
zębów. Nadzwyczaj przyjemnój woni i smaku leczą 
puchliny tw arzy , wzmacniają mięśnie dziązlowe, u- 
trzym ują czystość i białość zębów, zapobiegają p r i  
ehnieniu i uśm ierzają najgwałtowniejszy bil zębów.

W P a r y ż u  w aptece p. I l e t h a n ,  Faubourg 
St. Denis, 90, — w K r a k o w i e  w aptece p . T r a u -  
r z y ń s k l e g o  pod Korouą w Rynku głównym, 
we L w o w i e  w aptece p. B U k o l a s e l t a .

(65-9-5)

Znany powszechnie i podług zdania le
karskiego wszechstronnie wypróbowany

ST Y R Y JSK I SOK ZIOŁOWY
dla cierpiących na piersi.

Dostać go można zawsze w świeżem stanie po ce
nie t 0  cent. za flaszkę.

J. EngeM era Esencja muszkułowa 
i nerwowa

z aromatycznych ziół alpejskich.
Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bólom 
gośćcowym oczu i stawów, przeciw zawrotowi gło
wy i bólowi krzyżów, osłabieniu nerwów i ciała, a do 
wzmocnienia organów płciowych za najskuteczniej

szy uznany. Cena 1 złr.

ICON, Woda do ast
Ora llrunua, Dentysty kilku c. k. Zakładów 
w G racu , uznana w skutek nader licznych dośw iad
czeń za specyficzny środek do zagojenia rozranio- 
nych dziąseł, do usuwania cuchnącego oddechu i 

wstrzymania postępującego pruchnienia zębów.
Cena flakonika 88 centów.

LIK IER ŻOŁĄDKOWY
Dra Krouibholza.

Likier ten przyrządzony ze wzmacniających ro
ślin, działa szczególnie skutecznie na  organa t r a 
wiące, a rozgrzewając żołądek wywiera najzbawien- 
niejszy wpływ na zdrowie. Może on być doskona
łym towarzyszem na polowaniu przy wycieczkach i 
w podróży,— Cena flakonu 52 cent. (U 5-5-)

Powyższych przedmiotów dostać można prawdzi
wych: w K r a k o w i e  jedynie u pp. J . Jahna, W. 
Fenza i w apt. p. J .  Trauczyńskiego, — we Lwowie 
n K. Schubutha przy ulicy Krakowskiej, u apteka
rzy: Zygm unta Ruckera (dawniej Tomanka), Miko- 
lasza i Berlinera.

W Białej u P . Knausa — w Bochni u B. Faden- 
hechta — w Czerniowcach u T. Zachariasiewicza i 
Rojariskiego — w Jarosław iu u J . B ajana - w Ko
łomyi u F. Zachariasiewicza i Schai H erm ana — 
w Rzeszowie u J .  Schaittera — w Stanisławowie u 
A. Tomanka i Spółki — w Tarnopolu u M. Schlifki— 
w Tarnowie u W ielogórskiego — w Wieliczce u Char- 
kiego—s w Zaleszczykach u J .  Kodrębskiego i Sp.

Ces. król.

kolej galicyjska
uprzyw.

Karola Ludwika.
O C i Ł O N K E I I E .

Bliższe warunki, pod któremi towarom na wystawę światową do Wiednia 
transportowanym, ulżenie taryfy przysłużą, powziąśc można z dotyczących ogło
szeń, które są na dworcach kolei do przejrzenia umieszczone.

Lwów w Marcu 1873 r.
(480-1-3) Dyrekcya ruchu.

L
Fabryka machin 
narzędzi rolniczych

w Krakowie

dostarcza na mocy w y ł ą c z n e g o  układu 
n a j l e p s z ą  i n a j t a ń s z ą  Ż n i w i a r k ę  
Samuelsona Royal po złr. 350. — 
K o s i a r k ę  Samuelsona po złr. 300 w. a. 
Przy zamówieniu 150 złr. w. a. zadatku. 
K r e d y t u  u d z i e l a  s i ę  za  o s o b n ą  
u mo wą .  (384-3-)

W Myślnikach
jest Propinacja z pachtem
od Igo Kwietnia do wydzierżawienia.

Bliższa wiadomość przy ul. S ł a w 
k o w s k i e j  Nr. 263. (546-1-3)

Przez znawców lekarzy należycie wypróbowany i jako 
wyśmienicie skutecznie uznany

S p i s k i  k a r p a c k i

Ekstrakt ziołowy
Dra med. Fayklssa w Koszmarku (Spiż).

Jako  doświadczony środek w kaszlu , chrypce, 
ostrym i chronicznym katarze plucowym, kurczo
wym, nerwowym, astmatycznym kaszlu, kokluszu, 
grypie, zwężeniu piersi, ściskaniu w piersiach, krót
kiemu oddechowi, klóciu w boku, suchotach i na
wet w osłabieniach żołądka i w ogólności ciała w 
chorobliwym rozkładzie soku pożywczego.

Z równym skutkiem zastosowuje się Spiska ka r
packa herbata  ziołowa i Spiskie karpackie cukierki 
ziołowe Dr. Faykissa.

Cena: Flakon E kstraktu  ziołowego wraz z obja
śnieniem sposobu użycia '5  c. w. a .,  paczka H er
baty  25 c. w. a ., pudełko Cukierków ziołowych 
35 c, w. a.

Opakowanie 20 c.
Artykuły te  można zamawiać hurtownie u sam e

go fabrykanta w aptece „pod węgierską koroną" 
Nr. 121 w Keszmarku (na Spiżu) i w Składzie głó
wnym w Aptece „pod Małym Orłem“ 
A. Sledlecltlego w Krakowie, w aptece 
„pod Koroną" J .  Trauczyńskiego w Krakowie, — 
we L w o w i e  w aptece R uckera, — w Brodach u 
Griinspana, — w Sączu u Kosturkiewicza i Mulle
ra, — w Tarnowie u Henryka Koya — w Alsen- 
dorf u Jonasa. (249-8-10)

Apteka pod Słońcem
Floryana iawiczewsklego

Dra Med. 
utrzymuje na składzie

KROWIANKE
Styryjską i Czernicliawską.

(364-1-)

Fisharmonia o 5 głosach, w 
kształcie szafy z 

piszczałkami, koloru m achoniowego, wyrób 
ręczny nie fabryczny, k tóra  służyć może nad
zwyczaj m iłą muzyką, czy to w salonie, czy 
w kościele lub kaplicy, Jest do sprze
dania. Wiadomość u p. W. Olpiriskiego 
w B o b o w y ,  poczta w miejscu. (529-1-2)

D R A G E E S  DE

G E L I S etCONTE
ÂU tACTAYE OE FER -. j.,

Preparat z mlekanu żelaza.
Potwierdzony przez A k a d e m i ę  medy
czną w Paryżu. Pozyskał uznanie akade
mii w skutek licznych i przekonywających 
doświadczeń, dokonanych przez komisyę, 
złożoną z panów profesorów Bouilland, 

Fouguier et Bally.
Wyższość tego preparatu nad wszelkie- 

mi innemi preparatami żelazuemi, potwier
dzoną została później jeszcze w skutek do
świadczeń fizyologicznych, zamieszczonych 
w raporcie przedstawionym tejże Akade
mii 13go Lipca 1858 r.

Dlatego to D r a g ć c s  d e  K e l l s  e t  
C o i l t c ,  są powszechnie przepisywane 
przez lekarzy różnych krajów przeciw bia
dać zce (chlorose), uplawom, dla ułatwienia 
peryodycznego odpływu regidamości u mło
dych osób i dla wzmocnienia ciałotworu de
likatnego obojej płci. (19-20-24)

Każde pudełko opatrzone jest etykietą 
i opaską dwubarwną i owinięte obwódką 
różową, na której znajduje się podpis p. 
Labelonyo, utrzymującego skład główny, 
ulica d’Aboukir, Nr. 99 w Paryżu.

W Krakowie w aptece p. Trauczyńskie
go,— we Lwowie w aptece p. Mikolascha,—- 
w Brodach w aptece p. Kullaka,— w War
szawie w Składach materyałów aptecznych 
pp. Fer. Aug. Oallego i Ludwika Spiessa.

MOLLA P R O S Z K I  S E I D L I C K I E .
Proszki te  zajm ują przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach do

świadczoną działalność pomiędzy wszelkiemi dotychczas znanemi lekarstwam i domowemi 
niezaprzeczenie pierwsze miejsce. Wiele tysięcy pism dziękczynnych, pochodzących z ró

żnych części całej m onarchii austryackiej, poświadcza szczegółowo, że proszki te z najlepszym 
skutkiem używane były i w niektórych chorobach świetne rezultata  wyzdrowienia wykazały, 
a mianowicie: w d ł u g o t r w a ł e m  z a t k a n i u ,  n i e s t r a w n o ś c i  i z g a d z e ,  następnie w k u r 
c z a c h ,  c h o r o b a c h  n e r e k ,  c i e r p i e n i a c h  n e r w o w y c h ,  b i c i u  s e r c a ,  n e r w o w y c h  
b ó l a c h  g ł o w y ,  u d e r z e n i a c h  k r w i  do g ł o w y ,  g o ś ć c o w y c h  p o r a ż e n i a c h  c z ł o n 
k ó w,  nareszcie w skłonności do c h o r o b y  m a c i c z n e j ,  do z a m u l e n i a  ś l e d z i o n y ,  do 
d ł u g o t r w a ł e g o  d r a ż n i e n i a  na  w o m i t y  i t. p.

Cena pudelka oryginalnego z opleem użycia 1 zlr. w. a.

W Ó D K A  F R A N C U S K A  i SÓL.
Najniezawodniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącćj ludzkości we 

wszelkich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie we wszystkich chorobach 
zranieniach wszelkiego rodzaju, w bolach głowy, uszów i zębów, zastarzałych uszko

dzeniach ciała i otw artych ranach, jątrzących się ranach, zaognieniu jakiej części ciała, zapaleniu 
oczów, porażeniach ciała wszelkiego rodzaju itd. itd.

Cena flaszki z opisem  użycia 80 c. w. a.

|LEJ TR A N OWY z WĄTROli Y MIĘTUSÓW.
O l  _  _  . _

Najczyściejszy i najskuteczniejszy gatunek tranu  lekarskiego z Bergen w Norwegii, 
który należy odróżnić od sztucznie czyszczonego oleju tranowego z wątroby.

Prawdziwy o l e j  t r a n o w y  z w ą t r o b y  m i ę t u s ó w  bywa używanym z nailepszym 
skutkiem  w c h o r o b a c h  p i e r s i o w y c h  i p ł u c o w y c h ,  s k r o f u ł a c h  i a n g i e l s k i e j  c h o 
r o b i e  (tak zwanej rhachitis). W yleczą najbardziej zastarzałe c i e r p i e n i a  g o ś ć c o w e  i r e u 
m a t y c z n e ,  jak  również chroniczne w y r z u t y  s k ó r n e .

Cena flaszki z opisem użycia 1 zlr. w. a.

Mają na sprzedaż:
w KRAKOWIE < p. Dr. Sawlezewskl aptekarz, p. J. TrauezyAskl aptek., 

p. M. Jawornicki, p. J.Jalint we LWOWIE p. C. Schubutb, 
p. F. W. K rólikow ski, p. A. Rcrllner, p. Z. Rueker i pani 
K lein wdowa.

w BIAŁEJ p. Keler apt., J . Ber
ger i Reichert apt.

„ BRZEŻANACH Ad. Kordę- 
cki

„ BRODACH p. Ed. Liska apt., 
p. E. Grimspan i p. M. S. 
Franzos,

„ CHORODOW1E p. Z. J . Kry
nicki,

„ CHOROSTKOW IE p. Fel.
Roszkiewicz apt.,

„ CZERNIOWCACH p. Ig n a
cy Schnirch i p. K. v. Chal- 
bazani,

„ DOBROMILU p. A. Grotow
ski apt.,

„ DROHOBYCZU p. Kleczkow
ski,

w GLINIANACH p. Heim,
* HUSIATYNIE p, A. B urna

towicz,
„ JAW OROW IE Ip. L. Lacho

wicz apt.,
„ JAROSŁAW IU p. J . Rohm, 
„ KALISZU p. J . Puchalski, p.

Rzaczyński i p. Olszariski,
„ KOŁOMYI p. Daw. Kramer, 
„ LB IA N O W IE p. Ant. Mul

ler apt.
„ NOWYM-SĄCZU p. Koster- 

kiewiczowa wdowa,
„ NOWYM-TARGU p. G. Laur, 
„ PODGÓRZU p. S. Schlesin-

ger,
„ PRZEMYŚLU pp. F. Geide- 

czka i p. E. Machalski,

w RZESZOW IE p. J .  Schaiter 
i Sp.,

,  SKOLE p. Liebcstnann,
„ STANISŁAW OW IE p. Ste- 

cher v. Sebenitz,
„ STRYJU p. K. Krzyżanowski, 
„ SUCZAWIE p. E. B otezst.
„ TARNOPOLU p. A. Morawetz 

i p. Buchelt,
„ TARNOW IE p. W. A. T .W ie- 

logórski,
„ WADOWICACH p. Franc. 

Foltin,
„ ZALESZCZYKACH p -J  Ko- 

drębski,
„ ZBARAŻU p. N. Sussermann, 
„ ZŁOCZOWIE p. O. Faden- 

hecht. (87-14-)

Friedlander & Frank w Wiedniu,
fabryczny skład maclin gospndarczo-rolniczych,

I II . ,  h i n t e r e  Z o l l a m t s s t r a s s e  Nr.  9,
polecają swój dobrze zaopatrzony skład

lio k o m o b il K ob ey  & fo n ip . |  ż n iw ia r e k  p a ro w y ch  * 
u p rzy w . ra m a m i ż e la z u e m i o sile 4 do 10 koni. 

K ie r a to w e  m lo ca r n ie  w e  w s z e la k ie j  w ie lk o śc i.  
B u r d ik a  „C eres“  ż n iw ia r k i i k o s ia r k i ) 1873 r. konstrukcyi 
14 i r by ego  k o m b in o w a n e  k o s ia r k i znacznie ulepszone i
R iirbycgo k o s ia r k i do tra w y  ) wzmocnione.
C h am p ion a  k o m b in o w a n a  d w u k o ło w a  k o s ia r k a  z ty lnem

cięciem.
N ic h o lso n a  a n g ie ls k ie  o r y g in a ln e  g r a b ie  i p r z etrz ą sa -

do s ‘cze s ia n a .i  •

P łu g i ,  brony, s ie w n ik i r zę d o w e  i sz er o k o r zu tn e  i t.
Cenniki na  żądanie darmo i opłatnie. (534-1-6)

d.
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